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Z  konferencji prasowej

"Traktat w zasadzie 
jest przestrzegany"

—  N ied a w n o  p rzeb yw a liśm y  w  

P o ls c e ,  g d z i e  p r z e z  c z te ry  d n i 

kon ferow aliśm y z  polsk im i p rzed ­
s taw icie lam i g ru py  parlam en tarnej 

d s .  p r z e s t r z e g a n i a  T r a k ta tu .  

S ta raliśm y s ię  zb a d a ć ,  jak  p rze ­

s trzega n e  s ą  p o s z c z e g ó ln e  punkty 

t e g o  dokum entu , w  w yn iku  c z e g o  
o b is  s trony d os z ły  d o  w n iosku , ż e  

Traktat w  za s a d z ie  je s t  p rzestrze ­

gany . T ym  n iem nie j, p o lsk a  strona 

p r z e d s t a w i ł a  n a m  s z e r e g  z a ­

rzutów , które, n aszym  zd an iem , są  

n ie u z a s a d n io n e  —  o ś w ia d c z y ł  

p o d c za s  w c z o ra js z e j  k on fe ren c ji 

p rasow e j w  S e jm ie  p o s e ł J u ozas  

D ringelis.

Zarzuty dotyczyły 14 artykułu Tra­
ktatu.

—  Oni utrzymywali, ż e  pop rzez 

ustawę o  rozszerzeniu gran ic W ilna 

zm ieni s ię  sytuacja dem ograficzna na 

W ileńszczyźn ie —  tłumaczył pose ł —  
le cz udow odn iliśm y, ż e  d z ięk i tej 

ustawie liczba Polaków  zarów no w  

Wilnie, jak i na W ileńszczyźn ie  w ca le  

się nie zm niejszy, w ręcz odw rotn ie—  

wzrośnie. Kolejny zarzut brzmiał, ż e  

usuwamy ję zy k  p o lsk i z  po lsk ich  

szkół. W ytłumaczyliśmy w ięc, ż e  cho­

dzi p raw dopodobn ie o  za rządzen ie 

ministra oświaty i nauki, g łoszące, ż e  

w  polsk ich i rosyjsk ich  szkołach , 

gdzie nie m a litewskich napisów, po­

winny s ię  on e  pojaw ić. Zarzucano 

nam, ż e  n ie dopuszczam y Polaków  

do struktur władzy. Udowodniliśm y 
w ięc , ż e  o rd yn ac ja  w y b o rc za  jest

naszą wewnętrzną sprawą, p o za  tym 

Polakom , Rosjanom  i przedstaw icie­

lom  innych narodowości nikt n ie bro­
ni uczestniczenia w  działalności partii 
litewskich.

P o  odparciu tych  zarzu tów  polska 

strona, jak to  ok reś li poseł Dringelis, 

'u c z e p ia  s ię  te g o  punktu Traktatu, 

który dotyczy używania im ion i na­
zw isk  m n ie jszośc i n a rod ow ych  w  

brzmieniu oryginalnym*.

—  Oni tw ierdzą, ż e  w  tej dziedzi­

n ie osiągnęli w ie le , choc iaż te g o  m y 

n ie dostrzegliśm y —  zauw ażył poseł, 

dodał jednak u god ow o : jak ieś tam 

d ok u m en ty  on i s zyk u ją , p ro jek ty  

mają, w ięc  ob iecaliśm y też, ż e  zain­

teresu jem y s ię  tą  sprawą.

Zarzut polsk iej strony, ż e  Polacy, 
którzy ju ż w  szkole  lub na studiach 

składali egzam in  z  ję zyk a  litewskiego, 

m uszą to  o becn ie  czyn ić  je s z c z e  raz i 

w  d o d a tk u  o d p ła tn ie ,  D r in g e lis  

skomentował d ość  błyskotliwie: 'A le ż  

w iem y, ż e  tam  (w  polsk ich szkołach? 

—  aut.) nauka język a  litew sk iego jest 

przekształcana w  żarty i tanie an eg ­

doty" (w idoczn ie  lituaniści m ają nie­

zd row o  wybu jałe p oczu c ie  hum oru—  

au t).

T ym  niemniej, u w aga  d otycząca  

p o b ie ra n ia  o p ła ty  z a  e g za m in  z  
język a  państw ow ego  dała litewskiej 

d elegac ji asumat d o  m yślenia, w ięc  

p o  naradzie członkow ie je j doszli d o  

wniosku, ż e  m ożna byłoby z t e j opłaty 

zrezygnow ać.
(Dokończenie na str. 2 )

N A  ZD JĘ C IU : wystawa prac uczestników pleneru.

F o t M arian Paluszk iew icz

Wystawa prac dzieci 
uzdolnionych plastycznie

" W ło ż y l i ś m y  d o  ty ćh  p ra c  
cząsteczkę sieb ie” —  powiedziała je d ­
na z  u c ze s tn ic z ek  I M ięd zy n a ro ­

dow ego  Pleneru Plastycznego An d że ­
lik a  P u za n ow a  p od czas  o tw a rc ia  

wystawy w  Instytucie Polskim . W  p le­
n erze  udzia ł w z ię ły  d zieci z  D om u 
D z ie c k a  n r 3 , C en tru m  D z ie c i  i 

M ło d z ie ż y  L itw y , s zk o ły  im. Jana 
P a w ła  I I ,  K ra k o w a  i W a rs za w y . 
M łodocian i m alarze zw iedzali W ilno, 
poznawali je g o  najpiękniejsze zakątki, 
szkicowali, a po południu zaczynała się 
prawdziwa praca: d o  swej dyspozycji 
m ie li w s ze lk ie  m o ż liw e  m ateriały, 

kredki, flamastry, farbki, a nawet farby 
o l e jn e .  D z ie c i  z a p o z n a ły  s ię  z

tw órczośc ią  najw ybitn iejszego lite ­
wskiego malarza M . K. Ćiurlionisa, 
zwiedziły muzeum w  Kownie i w  Dru- 
skienikach, miały happening w  Rajgro­

dzie . Swoje przeżycia i odczucia ze 

spotkań z  twórczością tego malarza i 
kom pozytora przelały na papier —  
powstały więc nowe, interesujące prace. 
Zdaniem p. Dominiki Jachimowicz, na­
uczycielki plastyki ze  szkoły im. Jana 
Pawła II, która wespół z  innymi wycho­
wawcami (w  tym też z  Ośrodka Kultury 

Ochoty w Warszawie) prowadziła ple­
ner, wśród uczestników było kilka 
naprawdę uzdolnionych plastycznie, 
dobrze zapowiadających się dzieci.

(Dokończenie na str. 2)

Lietuvos avia/inijos

Sentencja dnia
G rzeczn ośc ią  w ięce j wskó­

ra sz n iż surowością.
EZO P

NAD Win

Bliżej świata

Ekologiczne rolnictwo 
toruje sobie drogę

Ekologiczne rolnictwo zyskuje 
coraz więcej zwolenników. W wyso­
ko rozwiniętych krajach Zachodu ni­
kogo już nie dziwią duże urodzaje, 
intensywna technologia uprawy roli, 
stosowanie nowoczesnego sprzętu 
rolniczego. Konsumentów nato­
miast interesuje nie tylko bogaty 
asortyment gustownie opakowa­
nych artykułów spożywczych, lecz 
coraz większym popytem cieszą się 
produkty biologicznie czyste, wyho­
dowane i przetworzone bez zastoso­
wania sztucznych nawozów, innych 
chemikatii.

W warunkach prowadzenia 
uprawy ekologicznej zmniejsza się 
wysokość plonów, wzrastają 
nakłady pracy i koszty własne pro­
dukcji rolnej, ale konsumenci 
otrzymują biologicznie czyste 
Płody rolne, których spożywanie 
zapobiega wielu schorzeniom, a to 
S|ę najbardziej ceni.

Według danych Szwedzkiego In­
stytutu Gospodarki Ekologicznej, w 

u ropie ekologiczną produkcję 
wytwarza się na powierzchni 

® tys. ha, podczas, gdy 
PjrccdlO laty uprawy te zajmowały 

edwie 115 tys. ha. W ciągu ostat- 
n Ĉ ° dziesięciolecia szczególnie 
znaczny sukces osiągnęli w tej dzie­

dzinie rolnicy szwedzcy, którzy ob­
szar upraw ekologicznych zwiększyli 
z 4 tys. ha do 102 tys. ha. Finowie 
również poczynili znaczny postęp, 
tutaj obszar upraw ekologicznych 
zwiększył się odpowiednio z 1 tys. ha 
do 53 tys. ha.

Litwa także stawia już pierwsze 
kroki w tej dziedzinie. Dowodem te­
go były ubiegłoroczne jesienne targi 
ekologicznie czystych produktów 
rolnych, zorganizowane w najwięk­
szych miastach —  Wilnie, Kownie, 
Poniewieżu oraz w poszczególnych 
ośrodkach rejonowych republiki. 
Rzec można, była to przysłowiowa 
pierwsza jaskółka, ale, jeżeli 
uwzględnić zaistniałą sytuację go­
spodarczą w naszym kraju oraz 
wzrost popytu na ekologiczne pro­
dukty w krajach Europy (do której 
zmierzamy), można przypuszczać, 
że "uczyni ona wiosnę”.

Chociaż każde novum zawsze z 
trudem toruje sobie drogę. Jak 
twierdzą szwedzcy ekolodzy, "łatwo 
jest podać nowe idee, ale trudno 
zmusić do wyzbycia się starych". A 
tego właśnie wymaga ekologiczna 
uprawa roli, zmuszająca do wyzbycia 
się zakorzeniałego poglądu, że 
człowiek stoi w centrum przyrody, i 
uświadomienia sobie, że jest on tylko

jej cząstką i ponosi odpowiedzial­
ność za jej przyszłość. Należy zatem 
wyrzec się intensywnego rolnictwa 
—  stosowania nawozów mineral­
nych, pestycydów i przestawić się na 
system regenerujący się, w toku 
którego substancje użyteczne po re­
generacji trafiają ponownie do pro­
dukcji. A  tego, że są namacalne 
korzyści z przejścia od tradycyjnego 
do ekologicznego systemu uprawy 
foli —  nie trzeba dowodzić. Bo nie 
tylko uzyskujemy zdrowe, bogate w 
witaminy artykuły spożywcze, ale ich 
produkcja, oparta na miejscowych 
środkach nie jest uzależniona od ce­
ny na środki produkcyjne, otwiera 
perspektywę eksportu. Powstaje 
przy tym możliwość zatrudnienia 
ludności wiejskiej, co ma znaczenie 
szczególne w dobie obecnej, kiedy 
wielu rolników zostało pozbawio­
nych możliwości zatrudnienia i za­
robku.

Produkcja ekologiczna rozwija 
się nie tylko w rozwiniętych krajach 
Europy, coraz odważniej toruje ona 
sobie drogę również w państwach 
byłego obozu socjalistycznego. Pio­
nierami byli Węgrzy i Czesi. 
Pomyślnie rozwija się uprawa ekolo­
giczna w Polsce, w Rosji natomiast 
wynosi ona 30 tys. ha. Dzięki 
możliwości zwiększenia eksportu, 
zainteresowanie rozwojem produ­
kcji ekologicznej notuje się też w 
krajach trzeciego świata. 
Przykładowo Meksyk eksportuje 
czystą ekologicznie kawę.

(Dokończenie na str. 2)

Nowe akcenty wileńskie

Wkłady można będzie odebrać 
w ciągu całej doby

W  sam ym  centrum  W ilna  przy placu Łukiskim  oraz ulicy Vienuolisa 
ostatn io ustawione zostały sześdobok ie  szklane pawilony (zd jęcie ). W  
na jb liższym  czas ie  bank "Snoras" p lanu je  tu urządzić  oddzia ły  kas 
oszczędnościowych, które czynne będą w  ciągu całej doby. D o  godziny 20 
będzie tu pracował urzędnik bankowy, zaś nocą pieniądze będą mogli 
o trzym a ć  klienci, k tórzy  m a ją specja lne karty k redytow e. T o  znaczy 
obsługiwać klienta będzie ju ż  autom at, który wykonywać będzie kilka 
fu n kc ji A  w ięc  m ożna tu będzie  otrzym ać pieniądze, sprawdzić swoje konto 
o raz w  specjalnej skrzynce zostawić dokum enty na inne operacje bankowe, 
k tóre wykonane zostaną następnego dnia w raz z  przyjściem urzędnika 
bankow ego d o  pracy.

Fo t Marian Paluszkiewicz
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Wiadomości w  kilku zdaniach
* W Departamencie Śledczym przy Ministerstwie Spraw 

Wewnętrznych i Prokuraturze Generalnej Litwy wszczęto 13 spraw kar­
nych, dotyczących roztrwonienia majątku banków.

"Sprawy te wszczęto przeciwko konkretnym osobom, które swymi 
działaniami przyczyniły się do tego, że ludzie utracili swe oszczędności i 
ulokowane w banku pieniądze "poszły na bok" — powiedział prezydent 
Algirdas Brazauskas w wywiadzie radiowym. Dodał, że w tych sprawach 
rozpatruje się nie tylko odpowiedzialność kierownictwa banków oraz in­
nych osób związanych z bankami, lecz również odpowiedzialność tych, 
którzy wzięli kredyty.

* W poniedziałek na naradzie u prezydenta Algirdasa Brazauskasa 
mówiono o problemach ochrony granicy. W naradzie wzięli udział premier 
Mindaugas Stankevićius, minister spraw wewnętrznych Yirgilijus Bulovas, 
Dyrektor Departamentu Policji Granicznej Stanislovas Stanćikas. Poprze­
dnio taka narada odbyła się przed dwoma tygodniami.

* Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas zarzucał ministrowi energetyki 
Sauliusowi Kutasowi, że przedsiębiorstwa energetyczne niedostatecznie 
troszczą się o obniżenie kosztów wytwarzanej przez nie produkcji. Minister 
zgodził się z tą uwagą r obiecał, że system energetyczny postara się ten 
problem rozstrzygnąć z uwzględnieniem interesów użytkowników.

* Po rozpoczęciu działalności komisji etyki dziennikarzy i wydawców, j 
przewodniczący Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) Vytautas 
Landsbergis zgłosi do niej wniosek, by omówiła odpowiedzialność moralną 
redaktora "Dieny" za publikację zamieszczoną w gazecie w dniu 25 czerwca. 
Mówi się w niej o funduszu Vytautasa Landsbergisa i przyznaniu Nagrody 
Pokojowej Norwegii. Na konferencji prasowej w poniedziałek Vytautas 
Landsbergis skojarzył ataki na niego z rozpoczynającą się kampanią wy­
borczą. Zaznaczył, że z przyznanej norweskiej Nagrody Pokojowej "nie 
wykorzystał ani jednego centa".

* Przewodniczący Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) Vytau- 
tas Landsbergis na konferencji prasowej w poniedziałek krytykował prezy­
denta kraju, kierownictwo LDPP, którzy, jego zdaniem, zignorowali 
żądanie kilku partii przeprowadzenia na początku lata przedterminowych 
wyborów do Sejmu, motywując odmowę przygotowaniami do nowego 
sezonu zimowego. Konstatował również, że nie zatroszczono się o paliwo 
na zimę, odmówiono nawet gwarancji na kredyty zaciągane w celu jego 
kupna. Taki stan V. Landsbergis określił jako "sabotaż LDPP, wymierzony 
zarówno przeciwko opozycji, gdyby doszła do władzy, jak też przeciwko 
samemu państwu".

* 30 posłów na Sejm Litwy zwróciło się do małżonki prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki HUlaiy Clinton z apelem, by jej mąż stał się 
zasadniczym wzorem przestrzegania i wykonywania założeń prawa 
międzynarodowego.

W opublikowanym w poniedziałek otwartym liście parlamentarzystów 
Litwy do H. Clinton mówi się, że "nie zgadzając się z prowadzoną przez 
Rosję polityką wypalonej ziemi i ludobójstwa w Czeczenii, przyznając 
narodowi czeczeńskiemu prawo do zapewnienia i urzeczywistnienia swego 
samookreślenia w sposób demokratyczny, prezydent Bill Clinton 
dowiódłby moralności polityki zagranicznej USA, poszanowania praw 
człowieka i demokracji oraz uznawania wolności nie tylko wielkich, lecz 
także małych narodów".

* Wicemarszałek Sejmu Litwy Juozas Bernatonis we wtorek udał się 
do Brukseli celem wzięcia udziału w spotkaniu przywódców parlamentów 
państw Europy Wschodniej i Środkowej, stowarzyszonych z Unią Euro­
pejską, z przewodniczącym Parlamentu Europejskiego Klausem Hens- 
hem. Marszałek Sejmu Ceslovas JurSćnas nie będzie uczestniczył w tym 
spotkaniu z powodu prolongowania sesji wiosennej.

* Rząd Litwy zabronił wwozu do republiki używanej odzieży i innych 
używanych wyrobów, z wyjątkiem rzeczy osobistych, bez dokumentu po­
twierdzającego, że zawarte w przesyłce towary są nieszkodliwe.

* Delegacja koncernu "Krupp GfFrozpoczęła wizytę na Litwie. Prze­
wodniczy jej prezes zarządu koncernu "Hoechst Intemacional GmbH" i 
szef ds. biznesu "Krupp GfT" (dyrektor generalny) Reinhard Quint. Pod­
stawowe dziedziny działalności koncernu — to urządzenia kolejowe, tech­
nologie przetwórcze, sprzęt budowlany i in.

* Kierownictwo Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej (CDU) i Unii 
Chrześcijańsko-Społecznej (CSU) w komitecie prawa oraz przewodniczący 
grupy bałtyckiej w parlamencie Niemiec Wolfgang von Stetten domaga się, 
by dla obywateli krajów bałtyckich został wprowadzony reżim bezwizowy. 
Jak w swym oświadczeniu dla prasy informuje profesor V. von Stetten, 
obywatele krajów bałtyckich nie mogą zrozumieć, dlaczego 50 milionów 
Polaków może jeździć bez wiz do Republiki Federalnej Niemiec, tymcza­
sem oni, tylko 8 milionów ludzi, stanowią zagrożenie dla bezpieczeństwa 
Niemiec. Mafia rosyjska, chcąc trafić na Zachód, jak mówi niemiecki 
polityk, nie potrzebuje pomocy krajów bałtyckich* Mafia już teraz prze­
dostaje się do Niemiec i innych państw zachodnich przez Polskę 1 inne kraje, 
a także nabywa wizy na "czarnym rynku".

* 8 lipca o godz. 2.26 w drugim bloku Ignalińskiej Elektrowni Atomowej 
z powodu usterek zaworu, podającego parę do podstawowych reaktorów, 
odłączył się czwarty turbogenerator. .

Zadziałało automatyczne zabezpieczenie, zmniejszono moc reaktora. 
Ho promieniowania nie-uległo zmianie. Według międzynarodowej skali 
oceny awarii jądrowych ten incydent jest oceniany poniżej skali. Czwarty 
turbogenerator został włączony do sieci elektrycznej 8 lipca o godz. 13.15.

* Międzynarodowy Bank Odbudowy i Rozwoju zamierza udzielić 19 
min dolarów USA ulgowej pożyczki na urzeczywistnienie projektu budowy 
magistrali na Litwie. 4,5 min dolarów z tej pożyczki ma być przeznaczone 
samorządowi wileńskiemu na remont stołecznych ulic. W celu parafowania 
umowy do Waszyngtonu udał się dyrektor generalny Litewskiej Dyrekcji 
Dróg Samochodowych Gin taras Striaukas.

* Główni finansiści Litewskiego Akcyjnego Innowacyjnego Banku i 
przedstawiciele 29 filii naradzali się, jak przekonać właścicieli oszczędności 
do wykorzystania* połowy sumy wkładów przekraczających 4 tysiące litów 
na kształtowanie kapitału akcyjnego banku o wartości 170 min litów. 
Najważniejszy argument— jeżeli do września kapitał akcyjny nie zostanie 
zgłoszony do zarejestrowania w Banku Litewskim, LAIB zbankrutuje.

"Robi się wszystko, by bank zniszczyć, chociaż, niestety, nie możemy 
tego udowodnić" — stwierdził przewodniczący rady koordynacyjnej 
właścicieli wkładów LAIB A. ŚeSkevM3us.

Ekologiczne rolnictwo toruje sobie drogę
(Dokończenie ze sir. 1)

W  Szw ecji, k tóra w ied zie  prym 

wśród państw europejskich w  ekologicz­
nej uprawie roli, zajmuje się tym 4 tys. 

rolników. N ic  wszyscy od razu przestawi­
li się na tę produkcję. D la większości ich 

okres przejściowy trwał 3-4 lata. Średnia 

wielkość gospodarstwa ekologicznego w  

tym państwie wynosi 50 ha, podczas gdy 

prowadzonego tradycyjnie —  35 ha. W  

dobie obecnej ekologiczna uprawa sta­

nowi 3,5-3,7 proc. ogólnej. Przed dwoma 

laty rząd szwedzki nakreślił sobie cel: do 

2000 roku zwiększyć ekologicznie upra­

w iany obszar d o  10 proc. ogólnych 

użytków. Wspiera w ięc on rolników, do­

tując w  50 proc. ekologiczną uprawę. 50

proc. dotacji gospodarze otrzymują też 

ze  Wspólnoty Europejskiej, która wspie­
ra takową produkcję.

Na L itw ie natomiast, jak  twierdzi 

Vida Rutkoviene, kierowniczka ekologi­

cznego ośrodka uprawy roli przy Kauna- 
skięj Akademii Rolniczej, ekologicznej 

uprawy roli uczy się blisko 120 rolników, 

przeważnie gospodarzących na kraso­

wych glebach w  rejonach bitżańskim i 
poswolskim oraz zrzeszonych w  spółce 

"Gaja". Są oni wspierani przez specjalnie 

utworzony fundusz "Ta tuła". Ostatnio 

powstały 2  ekologiczne gospodarstwa w 

rejonie kiejdańskim. Roln icy innych re­

jonów ,jak np. kowieńskiego, malackiego 

również wyrazili chęć przestawienia się

na uprawę ekologicznie czystych płodów 

rolnych. Jednakże ich wsparcia finanso­

wego fundusz T atu la" nie przewiduje.
Program ekologicznego rolnictwa, 

zgłoszony na zatwierdzenie do Minister­
stwa Rolnictwa, zbyt długo leży w  szufla­

dzie, gdyż nie rozstrzygnięto jeszcze 

kwestii je g o  finansowania. Uwzględ­

n ia ją c  is tn ie ją cą *sy tu ac ję  trudno 
powiedzieć, kiedy to  nastąpi. Chociaż, 

jak twierdzi sekretarz Ministerstwa R oi 

nictwa Jon as Ponomariovas, obecnie, 

kiedy Litwa dąży do integracji ze  stru­

kturami europejskimi, rząd najpewniej 

zaaprobuje i wesprze program ekologi­

cznej uprawy roli.
D anut* D AN O W SK A

W ystawa 
prac dzieci 

uzdolnionych 
plastycznie

(D okończenie ze str. 1) 
Szczególnie zadziwił wszy­

stkich 13-letni Tomasz Krzano­
wski z Warszawy —  poziom jego 
prac dorównuje temu, co robią 
studenci pierwszego roku Akade­
mii Sztuk Pięknych. Wyróżniają 
się również prace Mikasa Kauzo- 
nasa, Joasi Kierulytć, Lucfy Naza- 
renko, Renaty Grochowskiej. 
"Pragnę podziękować wszystkim 
tym, którzy zechcieli 
zainwestować w dzieci, bo to jest 
nasza przyszłość" ■— powiedziała 
p. Dominika Jachimowicz. Do te­
go, że plener mógł się odbyć, przy­
czynili się Konsulat Generalny RP 
w Wilnie, Fundusz Otwartej Li­
twy, Departament ds. Mniejszości 
Narodowych i Problemów Regio­
nalnych, Ministerstwo Oświaty i 
Nauki. Opiekę nad uczestnikami 
sprawowała szkoła im. Jana Pawła 
n, w której to zresztą narodził się 
pomysł zorganizowania imprezy.

Wystawę można obejrzeć w 
Instytucie Polskim. Będzie pre­
zentowana również w Minister­
stwie Oświaty i Nauki, później 
powędruje do Polski.

B arbara  S O S N O

"Traktat w zasadzie 
jest przestrzegany"

(Dokończenie ze str, 1)

—  Stosunki litewsko-polskie 
są dobre, dlatego, że obywatele 
naszych państw darzą się wza­
je m n ą  sy m p a tią . N a to m ia s t 
źró d łe m  w szy stk ich  n ieporo­
z u m ie ń  są  lite w s c y  P o la c y , 
którym przew odnicząZP LIAW P L 
kierowane przez radykałów —  
Ryszarda M aciejkiańca I Jana  
Sienkiew icza  —  podsum ow ał 
poseł Dringelis.

O becna na konferencji wice­
przewodnicząca Komisji Języka 
Państwowego Danguole Mikule- 
niene próbowała wytłumaczyć, 
dlaczego nie doszło do podpisa­
nia polsko-litewskiej umowy o pi­
sowni imion i nazwisk mniejszoś­
ci narodowych. Oświadczyła, że 
projekty obu stron były niedopra­
co w ane i nie przem yślane do 
końca. Pani Mikuleniene tłuma­
czyła, że niełatwo jest przestawić 
się na pisownię nazwisk przed­
stawicieli mniejszości alfabetem 
łacińskim, gdyż litewski system 
k o m p u te ro w y  n ie  p o s ia d a  
z n a k ó w  d ia k r y ty c z n y c h , a 
odręcznie wypisywać paszporty 
już jakoś nie wypada. Poza tym 
w ic e p rz e w id n lc z ą c a  ko m isji 
językowej oświadczyła, że spra­
w y pisowni nazwisk nie należy 
postrzegać w  kontekście polity­
cznym , a raczej ekonomicznym.

—  Zmiana nazwiska w pasz­
porcie jeszcze nic nie rozstrzyga 
— tłum aczyła— Należy zmieniać 
wszystkie dokum enty, poczy­
nając od metr/ki urodzenia, więc, 
czy warto tynj się zajmować, za­
nim nie została zwrócona ziemia, 
jest to poważny szkopuł prawny. 
Poza tym  —  po gospodarsku 
reasumowała pani Mikulónienś—  
jeżeli jesteśmy dobrymi gospoda­
rzami, musimy przekaikulować, 
ile  to  b ę d z ie  k o s zto w a ło ?  
Pośpiech więc w  tej kwestii nie 
jest zalecany.

P o seł Arim antas Raśkinis 
dokonał podsumowania tego, co 
usłyszeliśmy, w  sposób nastę­
pujący:

—  Polityka Litwy w  kwestii 
mniejszości narodowych jest po­
lityką złotego środka. Staramy się 
jednakowo traktować wszystkie 
mniejszości —  i te nieliczne, i te 
liczniejsze. Jesteśmy natomiast 
p rz e c iw k o  e s k a la c ji tem atu  
mniejszości, pokazywania go w 
k r z y w y m  z w ie rc ia d le  I nie 
możemy tolerować tego, że nie­
które mniejszości dążą do uzy­
skania dla siebie przywilejów 
wyjątkowych praw.

Poseł nie skonkretyzował, 
należy traktować jako wyjątkowe 
prawa.

Lucyna DOW DO

WM ta
* ,c o  1

CENY

W  czerw cu staniały jedynie artykuły spożyw cze
Jak podaje Departament Statystyki, 

w  cze rw cu  w  p orów n an iu  z  m ajem  
przeciętn ie wzrosły ceny na towary kon­
sumpcyjne i usługi o  0,4 proc., w  okresie 
półrocza— o  10,2 proc., wciągu roku —  
o  28,1 proc. W  pierwszym półroczu in­

flacja wynosiła 10,2 proc., natomiast w 
analogicznym okresie roku ubiegłego—  
16,7 proc.

W  czerwcu  najbardzie j zdroża ły 
usługi transportowe i łączności —  o  4,7

proc., napoje alkoholowe oraz wyroby 
tytoniowe— o  3,4 proc. Staniały tylko o 
0,6 proc. artykuły spożywcze, chociaż w  
ciągu półrocza ceny ich wzrosły najbar­
dziej —  o  12,4 proc —  donosi E L T A  

W  dągu  miesiąca ceny na odzież i 

obuwie wzrosły średnio o  0,9 proc., za 
półrocze —  o  6,6 proc., artykuły gospo­
darstwa dom owego i usługi podrożały 
odpowiednio— o  0,8 i 6,8 proc^ oświata, 
odpoczynek i kultura— o  0,6 i 5,2 p roc,

ochrona zdrowia i usługi medyczne— o

2.5 i 7,1 proc.
W ydatki na mieszkanie, ogrzewa­

nie i energię wzrosły w  czerwcu o  1,2 
proc., w  ciągu półrocza —  o  7 proc. Od 
stycznia 1994 roku te towary i usługi 
p od roża ły  nąjw ięcej, bo aż o  191,4 
proc. D ru gie  m iejsce pod względem  
w z r o s tu  c e n  z a jm u ją  a r ty k u ły  
żywnościowe, które zdrożały w  dągu

2.5 lat o  1193  proc.

Kronika policyjna
Jak podą|e dział Sztaba In form acji M SW  R L , 8 lipca br. w  krąju odnotowano 

219 przestępstw, w  tym: I  zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 3 gwałty, 18 chuligańskich 
ekscesów, 5 rabunków, 3 oszustwa, 18S kradzieży. Skradziono 8 samochodów, 

znaleziono —  6.
Zarejestrowano I I  wypadków drogowych I 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 4 

osób. Zatrzym ano 22 podejrzanych o popełn ienie przestępstw.

Zabójstwo
8  lip ca  o  go d z . 23 m in. 40 do 

w ile ń sk ie go  s zp ita la  p rzyw iez io n o  
Z y tę  M ać iu liene  z  raną kłutą piersi. 
W  dom u przy ul. S krob ią  zran ił ją  
s ą s ia d  A l g i r d a s  L a p e n a s .  Z .  
M ać iu liene  w  szpitalu zm arła. P o d e j­
rzanego zatrzym ano:

Niebezpieczne wybryki
8 lipca o  godz. 20 min. 30 w  lesie przy 

u l. M ild o s  w  W i ln ie  za trz ym a n o  
Ż ilv in asa  Arvydasa D ijokasa, który 
"popisywał się" strzelaniem z  pistoletu 
zarejestrowanego na jego  im ię —  "B e­
ret ta 84P". Bród zabrano, a Ż .  Dijokas 
po przesłuchaniu w ród ł d o  domu.

Okradli staruszka
7 lipca wileński K P  otrzymał zawia­

domienie, że  3 lipca o  godz. l lm in .3 0 w  
podwórku szkoły średniej nr 20 przy uL 

Katwaryjskięj 3 chłopców odebrało od 
Iwana K. (ur. 1916 r.) 4000 litów. Staru­
szek niósł pieniądze, by wymienić na do­
lary.

Po prostu wywalono drzwi
8 lipca o  godz. 12 min. 30 w  Kownie 

p rzy  ul. S avan oriq  zauw ażon o , ż e  
zos ta ły  w yważone drzw i d o  pokoju  
przyjęć posła ha Sejm R L  A  Patackasa. 
Z  pom ieszczenia nic nie zginęło. Straty 
—  50 litów.

Przygotowała Irena LITW IN
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Ja k  ju ż  Informowaliśmy, przedwczoraj na Uniwersytecie 

Wileńskim odbyt się w ieczór wspom inkowy ku czci pamięci 
zmarłego w styczniu br. znanego poety rosyjskiego Jostfa Brod­
skiego, piszącego na emigracji. Z Josifem Brodskim serdecznie się 
przyjaźnili —  Czesław Miłosz, Tomas Venclova, Jewgienij Rein 
(tłumacz I poeta, pozostający w zażyłości z  Brodskim Jeszcze od 
czasów lenhigradzklch).

Teraz na spotkaniu z  Inteligencją żydowską I litewską wspo­
mniani wyżej trzej poeci dzielili się swymi wspomnieniami, recyto­
wali wiersze Josłfa Brodskiego w  przekładach na polski I Utewski 
oraz utw ory własne. Na zakończenie  licznie  zgrom adzeni 
słuchacze mieli okazję do wysłuchania wierszy Brodskiego w Jego 
recytacji (zapis na taśmie).

Niżej przedstawiamy Czytelnikom wypowiedź 
Czesława MIŁOSZA:

- To  jest piękna historia, 
piękna przygoda— przyjazd trzech 
poetów. Jestem tu dzisiaj dlatego, że 
pamięć o wiernej przyjaźni Brod­
skiego zasługuje na hołd, który mu 
składamy.

Brodski, oczywiście, pisał po ro­
syjsku, ja pisałem po polsku, Tomas 
Venclova —  po litewsku. 
Musieliśmy w jakiś sposób stawić 
czoło temu światutAmeryki, mówią­
cemu po angielsku. Natural­
nie, są wielkie zmiany w 
święcie. Poeci w Ameryce 
chronią się na uniwersytety.
Brodski —  był profesorem 
uniwersytetu,'Venclova —  
jest profesorem jipiwersytetu, 

bytem profesorem uni­
wersytetu. I  okazuje się, że po­
eci mogą być dobrymi profe- 
sorami.

Brodski w swoich 
czynnościach profesora był 
bardzo śmiały, nie kierował się 
żadnymi konwencjami. 
Wyrzucał często za drzwi stu­
denta, jeże li ten mówił 
głupstwa, szczególnie —  poli­
tyczne głupstwa. Był umysłem 
bardzo niezależnym. To jest 
prouiem bardzo ważny d& nas 
wszystkich, poetów pochodzą­
cych z naszej części Europy, 
żeby się nie dać wciągnąć w 
rozmaite szaleństwa i 
głupawa, w które obfituje tak 
zwany Zachód.

Brodski nie dał się 
zastraszyć, nie dał się 
wciągnąć w rozmaite obiego- 

krążące pojęcia. Był bar­
dzo niezależny. Po jego śmierci 
napisałem kilka krótkich not o jego 
obecności.

Obecność Brodskiego była dla 
wielu z jego kolegów poetów ostoją 
jakby punktem odniesienia. Oto był 
człowiek, który swoim dziełem i swo­
im życiem cały czas przypomina, że 
wbrew temu, co się dzisiaj tak często 
gfasi i pisze, istnieje hierarchia. Tej 
hierarchii nie da się wyprowadzić sy- 
fogizmanń i ustalić przy pomocy dys­
kursu. Raczej żyjąc i pisząc utwier­
dzamy ją co dzień na nowo. Ma ona 
coś wspólnego z elementarnym 
podziałem na piękno i brzydotę, 
prawdę i fałsz, dobroć i 
okrucieństwo, wolność i tyranię, a 
przede wszystkim hierarchia ozna­
cza szacunek dla tego, co wysokie i 
raczej lekceważenie niż pogardę dła 
tego, co jest niskie.

W jednym ze swoich esejów 
Brodski nazwał Mandełsztama po- 
eiąkutany. Sam leż był poetą kultu- 

i chyba dzięki temu tworzył w 
z£tx*ac z najgłębszym nurtem swo- 
jego stulecia, w którym człowiek 
zagrożony zniszczeniem odkrył 
**oją przeszłość jako nie kończący 
»ę  labirynt. Zagłębiając się w ten 
kbirynt dowiadujemy się, że cokoł- 

przetrwało z przeszłości, jest 
cynikiem zasady hierarchicznego 
różnicowania (__)

(—) Brodsłaegoźyciei twggyęość

zmierza do spełnienia, niby strzała 
do celu. Choć, oczywiście, jest to 
złudzenie. Tak, jak i w wypadku Pu­
szkina, czy Dostojewskiego ( _ )  Los 
zmierza prosto do celu. Natomiast 
ten, który losem rządzi, umie 
odczytać $ówne jego Bnie i choćby 
niejasno pojąć, do czego został 
powołany.

Życic, jak moralna przypowieść. 
Poeta uwięziony i skazany przez

Czesław Miłosz o 
Josifie Brodskim

państwo, następnie przez państwo 
wygnany i po jego śmierci —  szef 
państwa klęczący przy jego trumnie. 
(Ja widziałem, jak Czernomyrdin 
klęczał przy trumnie Brodskiego). I  
ta baśń przydarzyła się w naszym 
małobaśniowym stuleciu—

_  I  on, i jego petersburscy przy­
jaciele, zachowywali się tak, jak ro­
syjskiej literaturze doradzał Ale­
ksander Wat (polski poeta, mój 
nieżyjący przyjaciel), życząc jej, żeby 
oderwała się od nieprzyjaciela. Nie 
chcieli być ani sowieccy, ani antyso- 
wieccy. Chcieli być a-sowieccy_ Z  
pewnością Brodski nie był poetą po­
litycznym. Niemniej, napisał pewną 
ilość wierszy oko&cznośaowych. Na 
przykład —  o pogrzebie Żukowa, o 
wojnie w Afganistanie, o murze 
berlińskim, o stanie wojennym w 
Polsce. A  w swoim przemówieniu na 
Uniwersytecie Śląskim dziękował 
Polsce za jej wkład w obalenie wiel­
kiego zła, czyli komunizmu. Na 
wiadomość, że Instytut i Akademia 
Sztuki i Literatury w Nowym Jorku 
przyjęły Jewtuszenkę w poczet swo­
ich zagranicznych członków, 
wystąpił z tej instytucji na znak pro­
testu.

... Notabene, muszę tutaj 
powiedzieć, że Brodski nie chciał 
wrócić do Rosji— z jemu tylko wia­
domych względów. Natomiast przed 
śmiercią byt dwa razy w Pobce, i był 
przyjmowany entuzjastycznie — na

Uniwersytecie Jagiefloóskim w Kra­
kowie i na Uniwersytecie Śląskim, 
gdzie otrzymał doktorat honorowy. 
Był bardzo wzruszony słysząc swoje 
wiersze recytowane w polskich 
przekładach i sam recytował swoje 
wiersze w oryginale.

Poddając się żywiołowi języka, 
czyfi pasowi muzy— bo dła niego to 
było to samo — twierdził, że poeta 
powinien chcieć się podobać nie 
swoim współczesnym, ale swoim po­
przednikom. Poprzednicy, których 
nazwiska wymieniał: Łomonosow, 
Kantemir, Daerżawin, Gwietajewa, 
Mandełsztam, Pasternak, Achmato- 
wa_ Jego królestwo rosyjskiej poezji 
trwało ponad i poza historią. Zgod­
nie z  jego przekonaniem, że język 
ma swoją własną wielkość i wybiera 
swoich, żeby mu służyŁ Mawiał do 
swoich studentów, że pewnie u nich 
nie tęgo ze znajomością Dekalogu, 
ale że mogliby się nauczyć. Bo to 
zaledwie siedemnaście: dziesięć 

przykazań i siedem grzechów 
głównych, a razem — podsta­
wa naszej cywilizacji. Jego 
muza, czyli duch języka, była, 
jak mówił, chrześcijańska. 
Stąd w jego poezp tematy ze 
Starego i Nowego Testa­
mentu.

Szczodrość była cechą je­
go natury. Przyjaciele zawsze 
czuli się obficie obdarowani. 
Był w każdej chwili gotów 
pomóc, zorganizować, 
urządzić. A  przede wszystkim 
— pochwalić. Jego szczodrość 
najlepiej widoczna w rozmo­
wie z Wolkowem u Achmato- 
wej —  jakie pochwały jej 
wielkości, mądrości, dobroci 
wspaniałości serca. Dla niego 
wielkość poety, wielkość 
człowieka byty nierozdziełne. 
Może się mylę, ale nie znam 
wypadku, żeby chwalił 
jakiegoś poetę, równocześnie 
przyznając, że jato człowiek 
był mierny (—) Zgodne to było 
z jego przekonaniem, że este­
tyka poprzedza etykę i nawet 
jest jej źródłem.

Chciał być użyteczny. 
Rzudł pomysł rozpowszechniania w 
Ameryce antologii poezji 
amerykańskiej w milionach egzem­
plarzy przez umieszczenie jej w ho­
telach i motelach razem z Bib&ą. Bo 
on mówił, że w każdym 
społeczeństwie ludzkim mniej 
więcej jeden procent interesuje się 
poezją. Ponieważ Ameryka ma 250 
milionów, no to można obliczyć, ile 
może się zainteresować poezją.

Zdołał założyć Akademię Ro-| 
syjską w Rzymie na wzór Akademii 
Amerykańskiej w tym mieście. Pisał
0 Wenecji, w której był zakochany. 
Słuszne więc, że grób jego będzie w 
Wenecji, tak jak grób Strawińskiego
1 Dagilewa.

"Pozwalałem sobie na wszystko 
prócz skarg” —  to powiedzenie 
Brodskiego powinno być przedmio­
tem rozmyślań wszystkich młodych, 
zrozpaczonych i myślących o samo­
bójstwie. Więzienie przyjmował filo-1 
zoficznie, bez gniewu. Szuflowanie 
nawozów w sowebozie uważał za 
pożyteczne doświadczenie. Wygna-1 
ny z Rosji, postanowił zachować się | 
tak, jakby nic się nie zmieniło. Na­
grodę Nobla równał z dotychcza­
sowymi zmiennymi kolejami losu! 
Takie postępowanie zalecali staro-] 
żytni mędrcy- Ale niewielu ludzi 
umie tak postępować w praktyce— I 

Zanotowała Alwida ROLSKA 
Fot OL Svftofus (ELTA)

W c z o r a j  w  p r a s i e  L i t w y

L I E T U V O S jrytas
"Kradzionych samochodów szukała policja Li­

twy i Niemiec" —  autor pubBkacp Ainis Gurwićiur,
*W  końcu ub iegłego tygodn ia policje litewska i niemiecka przeprowadziy 

w  kraju w spóln ą  operację : poszukiwano mianowicie  kradzionych  samo­
chodów. Główny komisarz litewskiego krajowego biura Interpolu A. RscetfiSus | 
pow iedział wczoraj dziennikowi *Uetuvos rytas*, ż e  podczas akcp w  ciągu 36 
god zin  skontrolowano około 600 samochodów, 13 zatrzymano {wszystkie 
skradzione na Zachodzie).

W  operacji uczestniczyło sześciu funkcjonariuszy niemieckich: czterech z  
policji kryminalnej i dwóch z  poticji granicznej. Niem cy ptzywieźS komputery 
z  danymi o  skradzionych samochodach, sprzęt d o  łączności lahiBtnmiij 
Poja zd y  kontrolowano na terenie praw ie całej  Lewy. Szczegó lną uwagą 
zw rócono na przejście graniczne w  Podegiai i strefę oficką.

Sam ochody na drogach  kontrolowali funkcjonariusze p ofie f drogowej 
Interpolu.

N iem ieccy  policjanci n ie  patrolowali na drogach, lecz błyskawicznie 
sprawdzali zatrzymane sam ochody, w  razie wątpDwości w  ciągu 30 sekund 
p rzy pom ocy łączności sateGiamej kontaktowafi s ię  z  N iem cam i Dzięki temu 
wszystkie zatrzymane podczas  weekendu na Litwie samochody już zidentyfi­
kowano (zazw yczaj procedura ta trwa od  kilku dni d o  kBoi tygodni). Numery 
nadw ozi i s in ików  trzech  kradzionych sam ochodów były autentyczne, w  
pozostałych natom iast—  sfałszowane. Jeden  sam ochód skradziono w  USA, 
in n e— w  Europie Zachodn iej (przeważnie w  Niem czech). T rzy pojazdy miały 
litewską rejestrację państwową, inne —  łotewską, rosyjską, białoruską.

W iększość zatrzymanych sam ochodów  skradziono w  ciągu ostatniego 
półrocza. Przykładowo, zatrzymany koło Druskienik sportowy mercedee-benz 
280 został skradziony w  Dortmundzie przed dwom a tygodn iam i Zatrzymany 
w ó z  m ający ju ż łotewską rejestrację i dokumenty, p row adzi obywatel Łotwy. 
Policjantom , którzy g o  zatrzymali, Łotysz proponował 2  tys. dolarów USA 
łap ów k i M iędzy innymi, ten obywatel Łotwy został ju ż p o  raz drugi zatrzymwiy 
na Litwie w  kradzionym sam ochodzie.

Spośród  zatrzymanych pojazdów  (BMW, audi, mercedes-benz i In.), zd a ­
n iem  funkcjonariuszy niemieckich, najdroższy jest je ep  grand cherokee. W y­
produkowany w  ubiegłym  roku w ó z  ten obecn ie kosztuje około 125 tysięcy 
niem ieckich marek.

S ze f biura Interpolu był bardzo zadow olony  z  pracy pcScji drogowej: \ 
toku operacji musiano ruszać w  pośc ig  za  k ikom a sam ochodam i Poficjand 
d rogówki w zorow o  wywiązali s ię  z  te g o  zadania*.

R ?S P U B LIK \
'Pogoń na wspak? Tak i trzeba* —  w »dakc#M|

kolumience czytamy:
W  drodze  d o  Europy w ładze Litwy podjęły jeszcze  jedną histeryczną 

d ecyzję . J e g o  E kscelencja prezydent RepubBd Litewskie j A  Brazauskas 
ogłosił w  ubiegły piątek, ż e  inicjuje zaw ieszen ie k a iy  śmierci Gdy za ledw ie 10 
dni temu Sejm  postanow i znowelizow ać Konstytucję i p azw o ić  obcokrajow­
com  na nabywanie ziem i na Litwie, to  inicjatywa J ego  Ekscelencji usunęła 
ostatnią przeszkodę w  w łączeniu s ię  Litwy d o  przyjacielskiej i braterskiej 
rodziny prawdziwych Europejczyków. Do Bruksefi i Strasburga zostało około 
5  minut d ro g i

P raw dę mówiąc, taką decyzję  należało pod jąć znacznie wcześniej, na 
przykład w  1991 roku, jak  to  uczynB sąsiadzi Estończycy. Naturalnie, że  
brzmiałoby zb yt odw ażn ie stwierdzenie, iż  zaprzestając wymierzania morder­
com  kary śmierci, Estończycy szczegó ln ie  zbliżyS się d o  U n i Europejskiej, 
jednak sąsiedzi przynajmniej w e  własnych oczach  w yglądają nieco przyzwoi- 
ciej. W ypadło to  teraz jakoś niezręcznie —  prezydent ogłasza historyczną 
inicjatywę za ledw ie  p o  upływie tygodnia, gd y  w  rezolucji Zgrom adzenia Par­
lam entarnego Rady Europy zażądano, by Litwa 'niezw łocznie o g łos ia  mora­
torium na wykonywanie wyroków  kary śmierci*. W ygląda, ż e  znowu nie 
jesteśm y wolni w  rządzeniu własnym życiem , ż e  znowu musimy padać na 
kolana, tym razem nie p rzed  Związkiem Sowieckim, lecz przed Unią Euro-

w * *
J e g o  Ekscelencji m ożna tylko współczuć. Trudno wykazywać histeryczną 

inicjatywę, gd y  naród ostro je j n ie aprobuje. Żądni krwi LAwini nie ty k o  c o  roku 
coraz częśc iej I okrutniej mordują s ię  nawzajem, lecz, c o  więcej, gremialnie 
popierają karę śmierci, a  nawet w  miejscach publicznych stawiają szubienice, 
c o  prawda, na razie ty lko symboficzne. Ostatni pogan ie Europy nadal nie chcą 
s ię  w yzbyć  przyzwyczajeń  i obyczajów  swych praojców, wedtog danych Mśii- 
sterstwa Sprawiedliwości, o d  1991 d o  1994 roku Bczba zabójstw w  kraju 
wzrosła niemal o 400 procent, a  najnowsze badania o p in i pubficznej wykazały, 
ż e  75 procerg obywateS kraju opow iada się z a  karą śmierc i

Tym czasem  w ładze s ą  właśnie p o  to, b y w  momencie historycznym ująć I 
odpow iedzia lność i inicjatywę w e  własne ręce i ustawić Pogoń  kraju w e 
właściwym kierunku. To, ż e  rumak zda je  s ię  być obrócony nie csSćem właściwą 
stroną, n ie zm ienia sensu: ważne, ż e  chociaż na wspak, lecz d o  Europy.

Naturalnie, ż e  byłoby lepiej , gdyby rumak stał jak powinien. Zadośćl 
spraw iedliwości stałaby się, gd yb y  obcokrajowcom  pozwolono nabywać ! 
ziem ię p o  tym, gd y  odzyskają ją  byfi właściciele. Słuszniej byłoby, gdyby 
w ładze  p rzede  wszystkim potrafiły zapewnić prawa szanujących ustany 
zwykłych obywateli, a  dopiero potom, n ie drażniąc społeczeństwa, zabrałyby! 
s ię  d o  obrony bosk iego prawa m orderców d o  żyda . Jednak słuszniej nie 
ozn acza  jeszcze, ż e  szybciej. Obrócenie rumaka i zmuszenie g o  d o  poruszania I 
s ię  prosto d o  przodu trwałoby nie jeden  rok. Szczególn ie, gdy jest taki, mówiąc] 
delikatnie, przy duszony jak nasza Pogoń.

Be czasu i s i  pochłonęłoby obficz enie wszystkich hektarów, arów ziemi |_ 
oddanie ich właścicielom? Rok, dwa, trzy. A  He czasu zajęłaby te samej 
procedura, gd y  obszary, których dom agają się prawowici pretendenci, są 
w iększe od  terytorium całej Lftwy? Dziesięciolecia.

De czasu, pracy, pieniędzy należałoby włożyć dążąc d o  zagwarantowania 
praw bądź zw yk łego bezpieczeństwa poszkodowanego, świadka? Na jednego 
z e  świadków w  sprawie zabójstwa V. Lingysa, Z. Mackiewicza trzykrotnie 
dokonywano zamachu. Ś . Ćiapas, który musiał świadczyć przeciwko HL Dekla-1 
rasow i został zabity koto sw ego  domu. S ą  to  przykłady z  najgłośniejszych 
spraw na Litwie, a  Ou ludzi c o  roku staje przed sędziami i przestępcam i iłu z  
nich styka się z  pogróżkam i następnie zm ienia zaznania? Tysiące. Kiedy Lftwa 
będzie m ogła gwarantować im prawo d o  bezpieczeństwa i życia? P o  50 łatach, 
p o  10CT. (_.)_______________________________________________________________________
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Pierwszy oficjalny kandydat 
na miejsce Boutrosa Ghali

Hamed Al-Ghabed, Sekretarz Ge- 
j  neralny Konferencji Państw Islamskich 
| jest pierwszym oficjalnym kandyda- 
| tern na następcę Sekretarza General- 
I n ego  O NZ Boutrosa Boutrosa-Ghali. 
I Informację tę potw ierdził w  ponie* 
| działek przewodniczący w  tym miesią- 
I cu Radzie Bezpieczeństwa francuski 
I am basador A lain Dejammet. Poin- 
| formował on, ż e  list w  tej sprawie 
I skierował do stałych członków Rady 
I rząd Nigru. Al-Ghabed w  latach 1983- 
I 1985 pełnił funkcje szefa rządu tego  

I kraju.
Nominacja ta zatwierdzona zosta- 

a prawdopodobnie podczas szczytu 
I 53 państw członkowskich Organizacji 
I Jedności Afrykańskiej (OJA), który

Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości

Uznano, że broń nuklearna 
może być legalna

M ię d z y n a r o d o w y  T ry b u n a ł 

S p r a w ie d l iw o ś c i  w  K a d z ę  
przedstawił w  pon iedziałek  op in ię w  

sprawie użycia broni nuklearnej. Jest 
to  op in ia  k on su ltacy jn a , o  którą 

zwróciły s ię  w  1994 r. N arody Z jedno­

czone.
Trybunał uznał, iż nie jest w  stanie 

stwierdzić w  sposób  definitywny, czy 

| groźba lub użycie broni nuklearnej 

byłoby dozwolone, czy nie dozw olo­

ne, w  skrajnych warunkach obrony ko­
niecznej, kiedy chodziłoby o  przetrwa­

nie państwa.
Jak poda je  agen c ja  AFP, w  komu­

n ik a c ie  op u b lik o w a n y m  w  p o n ie ­

działek w ieczorem , francuskie mini­

s te r s tw o  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  

przyjmuje, ż e  M TS uznaje iż użycie lub 
groźba użycia broni nuklearnej m oże  

być dozw olona w  wyjątkowych warun­

kach obrony koniecznej.

PQlska-U$A

Spotkanie prezydentów 
B. Clintona i A. Kwaśniewskiego 

w Białym Dom u
Prezydent USA Bill Clinton, który 

spotkał się w  poniedziałek w  Białym 

Domu z  prezydentem  Aleksandrem  

Kwaśniewskim, pow iedział dziennika­

rzom, że  kolejnych kroków w  kierunku 
rozszerzenia NATO  można praw dopo­

dobnie oczek iwać w  grudniu br. Kwaś­

niewski po trwającej pół godzin y roz­
m o w ie  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  S ta n y  - 

Z jednoczone I Polska o  spraw ie roz­
sze rzen ia  Paktu m ów ią  pod obn ie , 

c h o ć  'n i e  p o r a  d z iś  m ó w ić  o  
szczegółach1.,

'Następne kroki w  kierunku roz­
szerzenia NATO  podejm iem y prawdo­

podobn ie na grudniowym pos iedze­

niu państw S ojuszu ' —  pow iedzia ł 
prezydent Bill Clinton polskim dzienni­

karzom przed spotkaniem z  prezyden­

tem  Aleksandrem  Kwaśniewskim  w  
Białym Domu.

Clinton wyrazH Polsce  uznanie za  
współpracę wojskową w  ramach Part­

nerstwa dla pokoju i w  m iędzynaro­
dow ej misji NATO  w  Bośni. Z  saty­

sfakcją również— pow iedzia ł— Stany 
Z jedn oczon e  w itają w zrost polsko- 

am erykańskiej wym iany gospod ar­
czej. Prezydent USA podziękował pre- 

z y d e n to w i K w a ś n iew sk ie m u  z a  
gościnność, z  jaką Polska przyjęła 
pierwszą dam ę Ameryki Hillary Clin-

Zapytan y , k ied y  ad m in is tra c ja  
U S A  p o d a  term in  p rzy ję ć  n ow ych  
p a ń s tw  d o  N A T O , B ill C lin to n  
p o w t ó r z y ł  z n a n e  s t a n o w is k o  
S tanów  Z je d n o c zo n ych  w  te j sp ra ­
w ie . O św iad c zy ł, ż e  p ro ce s  ro z­
s z e r z e n i a  b ę d z i e  ' p r o c e s e m  
ro zw ażn ym ' i d od a ł, ż e  'n a s tęp n e  
kroki w  te j sp ra w ie  zo s ta n ą  pra­
w d o p o d o b n ie  p o d ję te  w  grudn iu  
te g o  roku*.

'M o że  to być dla was frustrujące, 
ale musicie zdawać sob ie sprawę, że  
NATO jest grupą, która działa razem* 
—  powiedział prezyden t 'Obietnice 
NATO są obietnicami poważnymi. Ma- 

i my porozumienia o gwarancjach b ez­

p ieczeństwa z e  wszystkim i sojuszn i­

kami1.

W ed ług Kwaśniewskiego, rozm o­

w a dotyczyła głównie NATO , a le  także 

p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  i 
współpracy dwustronnej. 'U S A  i P o l­
ska są  na te j sam ej drodze. S ą  przeko­

nane, ż e  zjed noczen ie  Europy jes t ko­

nieczne, a  rozszerzen ie N A TO  b ęd z ie  

b ardzo  ważnym  elem entem  zjed n o ­
czenia. S zc zegó ln ie  p o  b ardzo  p ozy­

tywnych wyborach  w  Rosji je s t dobry 

m om en t by posunąć s ię  naprzód  i 
p o d ją ć  o d w a ż n e  d e c y z je *  —  

p ow ied zia ł K w aśn iew sk i d z ienn ika­
rzom  po spotkaniu.

Kwaśniewski zaznaczył, ż e  było to  
je g o  p ierw sze spotkanie z  p rezyden ­

tem  Clintonem. ‘ Uw ażam , ż e  z  p rezy­

dentem  C lintonem  m yślim y b ardzo  

podobn ie. Polska jest na dobrej d ro ­
d ze  d o  NATO . Jestem  przekonany, ż e  

p rezyd en t C lin ton  p od e jm ie  histo­

ryczną decyzję* —  podkreślił p rezy­
dent RP.

Z  apelem  o  przyjęcie  Polski i in­

n y c h  k ra jó w  E u ro p y  ś ro d k o w o *  
w schodn iej d o  struktur atlantyckich 
wystąpił w  poniedziałek  przebyw ający 

w  stolicy USA prezyden t RP, Aleksan­
der Kwaśniewski.

'N ie  pytajcie c o  Europa środkowa 
m oże  zrob ić d la Zachodu, pyta jcie  co  

Z a c h ó d  m o że  z r o b ić  d la  E u rop y  
środkowej* —  p ow ied zia ł, para fra­
z u ją c  s ły n n e  s ło w a  p r e z y d e n ta  
J .F .K en n ed y 'e go , p rezyd en t Kwaś­

n iew sk i n a  u roc zy s tym  lunchu  w  
waszyngtońskim  hotelu Vista, w yda­
nym przez Atlantic Council (R adę At­
lantycką) i W orld Affairs Council (R adę 
Spraw Światowych).

Polski p rezydent ośw iadczył, ż e  
odpow iedzia lność za  losy Europy i jej 
przyszłej architektury bezp ieczeństw a 
leży teraz w  rękach Zachodu i pow i­
nien on nie zw lekając spełnić aspiracje 
narodów  Europy ś rodkow ow schod­
niej.

W.Brytania-Ulster

Protesty przeciwko zakazowi marszów
rozpoczął się w  poniedziałek w  stolicy 
K am eru n u  J a u n d e .  P r o p o z y c je  
państw afrykańskich odbierana jest 
przez zachodnich dyplom atów w  sie­
dzib ie  nowojorskiej O N Z  jako próba 
zapew n ien ia  kandydatow i afrykań­
skiemu stanowiska Sekretarza G ene­
ralnego O NZ na wypadek gdyby Sta­
ny Z je d n o c z o n e  z a b lo k o w a ły  
kandydaturę Boutrosa Ghali.

W  drugiej połow ie czerw ca rzecz­
nik O N Z  oficjalnie poinformował, że  
Ghali zam ierza ub iegać s ię  o  stanowi­
sko Sekretarza G enera lnego O N Z  po 
raz drugi. Przedstaw iciele administra­
cji amerykańskiej ośw iadczyli jednak, 
ż e  s ą  p r z e c iw n i j e g o  k o le jn e j  

pięcioletniej kadencji.

W  Belfaście i innych rejonach U 'ste­
ru doszło w poniedziałek do incydentów, 
w  odpowiedzi na wydanie przez władze 
zakazu przejścia marszu oranżystów, naj­
starszej i największej organizacji prote­
stanckiej w  Ulsterze. Oranżyści od 300 lat

co roc zn ym  m arszem  up am iętn ia ją  
najważniejsze epizody z  czasów wojny re­
ligijnej w  Irlandii.

D o  najpoważniejszych incydentów 
doszło w  Belfaście, gdzie dla powstrzyma­
nia uczestników marszu zmobilizowano 2

tys. policjantów. Jak podaje agencja AFP, 
co najmniej jedna osoba została ciężko 
ranna.

N A  ZDJĘCIU : demonstracja prote­
stantów w  Belfaście.

Fot. E P A  —  ELTA

Węgry

Uchw alono ustawę o lustracji

Krótko

P a r la m e n t  w ę g ie r s k i  u c h w a lił  

ustawę o  lustracji o só b  zajm ujących 
w a żn e  s tan ow isk a  p ań stw ow e . Jak 
napisała a g en c ja  MTI, n ow e  praw o usu­
w a  b łędy ustawy lustracyjnej przyjętej 

w  1 9 9 4  rok u  i r e a l iz u je  d e c y z je  
Trybunału K onstytucyjnego dotyczące  

lustracji.

N o w a  ustawa, p rzyjęta w  ubiegłym  

tygodn iu, określa dokładniej, c o  to  zna­

czy  'były  ta jny agent* i w  porównaniu z  

d o t y c h c z a s o w ą  w e r s ją  p r z e p is ó w  
ogran icza  lic zb ę  o só b  p od lega ją cych  

lustracji. U chwalen ie je j pozw a la  jed ­

nak w zn ow ić  p roces  lustracji, wstrzy­

many p rzeszło  rok temu.
W e d łu g  u s ta w y , k on tro lo w a n a  

b ęd z ie  p rzesz łość  o sób , które p rzed  
o b j ę c i e m  w y s o k i e g o  u r z ę d u  
pań stw ow ego  m uszą z ło żyć  p rzys ięgę  
p rzed  prezyden tem  lub parlamentem  

węgierskim . Jest to  około  600 o só b  —  

w  tym  prezydent, posłow ie, m inistro­
w ie ,  w ic e m in is t r o w ie ,  c z ło n k o w ie

Rósja-Czeczenia
Kreml zaprzecza zwolnieniu Tichomirowa

Trybunału Konstytucyjnego, s ze fow ie  
banku centralnego oraz państw ow ego  
radia i telew izji. Kryteria lustracji s ą  dla 
wszystkich takie same.

Lustratorzy zbadają , czy  o so b y  za j­

m ujące w ażn e  stanowiska należały d o  
o fic ja ln ego  personelu  w ydzia łu  III/III 
M SW , c zy li s łu żby b ezp ie cz eń s tw a  
w ew nętrznego , lub d o  pod leg łych  mu 

instytucji w  B u dapeszcie  lub w  w o jew ó ­
dzkich kom endach  milicji.

Lustracja m a także  w yjaśnić, czy 

pod d an e  je j o so b y  aktywnie działały 
w  o rganach  służby b ezp ieczeń stw a, 
c z y  p od p isyw a ły  z o b o w ią za n ia , ż e  

b ę d ą  d o n o s ić ,  ś l e d z i ć  itd . ,  c z y  
p rzeka zyw a ły  raporty i o trzym yw ały 
ja k ie ś  w y n a g r o d z e n ie  o d  s łu żb y  
b ezp ie czeń s tw a  oraz c zy  były  na li­
s tach ta jnych  agen tów .

Kontrolę nad sędziam i zasiada ją­
c ym i w  kom isji lustracyjnej b ęd z ie  

s p ra w o w a ł p a r la m en ta rn y  k om ite t 
b ezp ieczeń s tw a  narodow ego .

R zecznik  Krem la S ierg ie j M iedw ie- 
d ie w  z d e m e n t o w a ł  w e  w to r e k  
in fo rm a c ję  o  zw o ln ie n iu  g e n e ra ła  
W iaczesław a T ichom irow a z e  stanowi­
ska d ow ódcy  ugrupowania wojsk  rosyj­

skich w  Czeczen ii.
W  w ypow ied zi d la  agen c ji lnterfax 

M iedw ied iew  zaznaczy ł, ż e  p rezyden t

Borys Jelcyn  nie podpisał, ani n ie  za ­
m ierza podp isać  ża d n ego  dekretu w  tej 
sprawie.

W ed ług rzecznika Kremla, pogłoski 

na-tem at zm ian w  dow ództw ie  wojsk 
rosyjsk ich , które ro zp o w s ze ch n ia ją  
środki przekazu, sprzyja ją tylko desta­

b ilizacji w  C zeczen ii.

Godzina policyjna w całej Czeczenii
G o d z in ę  policy jną  za rządzon o  de- —  poin form owało biuro prasow e do- 

kretem na terytorium całej Czeczen ii o d  w ództw a wojsk rosyjskich w  Czeczen ii, 
god zin y  21.00 d o  god zin y  5.00 czasu  cytow ane p rzez a g en c ję  lnterfax. 
loka lnego p oczą w szy  o d  środy 10 lipca

Zabito 3 funkcjonariuszy MSW
T rzech  funkcjonariuszy prorosyj- 

s k ie g o  c z e c z e ń s k ie g o  m in isterstwa 
spraw  wewnętrznych  torturowano i za ­
bito w  pon iedziałek  w ieczorem  w  Gro­
źnym  —  p odało  w e  wtorek biuro praso­
w e  te g o  ministerstwa, cytowane p rzez

rosyjską ag en c ję  lnterfax.
N iezn an i spraw cy  zab ili w  Gro­

źnym  sze fa  służby łączności w  minister­
stw ie W iktora Z a jcew a i je g o  dwóch 
w sp ółp racow n ików  —  p od a ło  biuro 

prasowe.

Zacięte walki w okolicach Gechi
W  rejonie m iejscowości Gechi, w  

południowo-zachodniej C zeczen ii, w e 
wtorek wybuchły zacię te  walki m iędzy 
wojskam i rosyjsk im i a partyzantam i 
czeczeńskim i.

Z  okolicy tej d och odzą  odg łosy  w y­
buchów  i o gn ia  z  broni m aszynowej. 
Naoczn i św iadkow ie twierdzą, ż e  osa­
da ta zosta ła o toczona przez wojska 
federalne.

P r a g a .  Jan  P a w e ł  I I  o d w ie d z i 

R ep u b lik ę  C zeską 26 i  27 kw ietn ia 
przyszłego roku w  związku z  obchodami 
tysiąclecia męczeństwa Św. Wojciecha. 
Poinformował o  tym rzecznik czeskiego 

Kościoła katolickiego.
Tallinn . P ie rw sza  dam a S ta n ów  

Zjednoczonych' H illary Clinton przybyła 
do  stolicy Estonii Tallina. Jej wizyta— jak 
to podkreślił rzecznik Białego Domu —  

ma być dowodem poparcia U S A  dla re­

publik nadbałtyckich, które niedawno 
odzyskały niepodległość.

W aszyngton. Kubański samolot cy­

w ilny został uprowadzony w  niedzielę 

p rze z  u zb ro jon ego  m ężczyznę, k tóry 

zmusił pilota do lądowania na terenie ba­

zy  U S A  Guantanam o na wschodnim 
krańcu Kuby.

Porywacz poprosiło azyl politycznyw 
Stanach Zjednoczonych.

Erewan. Prezydent Arm enii Lewon 
T e r -P e tro s ja n  b ęd z ie  ryw a lizow a ł z  

dziewięcioma kandydatami w  wyborach 
prezydenckich 22 września —  poinfor­

mowali w  Erewanie przedstawiciele ko­

m isji w y b o rc ze j w  p on iedz ia łek , po 

upływie terminu zgłaszania kandydatur.
K {jów . Ukraiński m inister obrony 

W ałerij Szmarow został w  poniedziałek 
zdymisjonowany na mocy dekretu prezy­
denta Leonida Kuczmy. Zdymisjonowa­
no także'wicepremiera Wasyla Jewtucbo- 

wa, odpowiedzialnego za sektor paliw i 

energii.
P e k in .  C a  n a jm n ie j 450  o só b  

poniosło śmierć na skutek powodzi w  cen­

tralnej, południowej i wschodniej części 
Chin —  głoszą nowe, opublikowane we 

w torek dane.
N fam ej (N iger). Siły bezpieczeństwa 

Nigru przejęły w  poniedziałek wieczorem 

kontrolę nad urnami z  głosami, oddanymi 

w  niedzielę i poniedziałek w  odbywają­
cych się w  tym afrykańskim kraju wybo­
rach prezydenckich. Bezprecedensową 
decyzję podjęto po niedzielnym rozwiąza­
niu narodowej komisji wyborczej, której 
członkowie zostali oskarżeni o  brak kom­
petencji i stronniczość.

Rzym . D o  Mediolanu przybył Sallom 

B en  A m ra n , arcykap łan  w sp ó ln o ty  
samarytańskiej. Jest on uważany przez 
swych współwyznawców za potomka A a­

ro n a , b ra ta  M o jż e s za .  A rcyk ap łan  
przyjechał do W łoch, by śledzić prace 
rozpoczętego w  poniedziałek w  M ediola­
n ie  na K a to l ic k im  U n iw e rs y te c ie  
N a jśw iętszego  Serca Pana Jezusa V  
M iędzynarodowego Kongresu Samaryta- 
nologów.
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Bankier oskarża doradców 
Jelcyna o związki z  mafią

Rosyjski bankier Borys Fiodorow, 
który walczy z e  śm iercią p o  ubiegło- 
miesięcznym zamachu na je g o  życie , 
oskarży! o  zw iązki z  mafią b yłego  sze fa  
ochrony p rezyd en ck ie j A lek sand ra  
Koiżakowa i b y łego  sze fa  Federalnej 
Służby Bezpieczeństwa Michaiła Bar- 

sukowa.
W e wtorkowym wydaniu, dziennik 

'Nowaja Gazieta' opublikował zap is  na­
gra n ia  r o z m o w y  F io d o r o w a  z  

'  przedsiębiorcą i dziennikarzem , którzy 
z  obawy przed zem stą prosili o  niepo- 
dawanie ich nazwisk.

'M ówię panom, ż e  Korżakow i Bar- 

sukow mnie zamordują. Tylko ta taśma

m o że  m nie uratować* —  ro zp o czyn a  
s w e  w y zn a n ia .F io d o r o w . W ed łu g  
n ieg o , jedn ym  z  g łów n ych  p rzeds ta ­
w ic ie li w ład z  rosyjsk ich  utrzymują­
cych  zw iązk i z  m a fią  je s t  p rzew od n i­
c zą c y  Kom itetu  ds. sportu  i kultury 
f iz y c zn e j p rzy p re z yd en c ie  FR  S za - 
m il T arp iszczew , który *n igdy  s ię  n ie 
p o ja w ia  w  sw o im  ga b in ec ie *. P rzed  
w y b o ra m i p re z y d en c k im i T a rp is z ­
c z e w  —  jak  tw ie rd z i F io d o ro w  —  
p rzekaza ł na je d n o  z e  sw o ich  za g ra ­
n iczn ych  kon t u zyskane  w  wyniku 
szan tażu  1,5  min d oi., p ra w d o p o ­
d o b n ie  p o  t o ,  *b y  s f in a n s o w a ć  
kam pan ię  Jelcyna*.

W.Biytanla-Eylpt ' . g j j g

W.Brytania nie odda dzieł sztuki 
starożytnego Egiptu

Nikołaj Kowalow —  szefem FS B
Prezydent Borys Jelcyn powołał w e  

wtorek generała-pułkownika Nikołaja 
Kowalowa na stanowisko dyrektora Fe­
deralnej S łużby Bezpieczeństwa, czyli 
kontrwywiadu rosyjskiego.

Zastąpi on genera ła armii Michafta 
Barsukowa, zd y m is jo n o w a n e g o  w  
zeszłym miesiącu, p o  pierwszej turze 
wyborów prezydenckich. 47-ietni Ko­
walow pełnił obow iązk i dyrektora FSB 
od 20 czerwca.

N ow y sze f kontrwywiadu rosyjskie­

g o  jest absolw entem  Instytutu Chem i­
c z n e g o  w  M oskw ie . W  resorc ie  na 
Łubiance pracuje od  1974 roku. P rzez 
2  lata pełnił s łu żbę  w  Afganistan ie. 
Późn iej pracował w  Zarządzie  FSB ds. 
M oskwy i obw odu m oskiewskiego. W  
latach  1994-96 był w icedyrek to rem  
FSB. Nadzorow ał kontrwywiad g o s p o ­
darczy. T rzygw iazdkow ym  genera łem  
został w  tym roku.

W.Brytania odmówiła we wtorek 
zwrotu najcenniejszych dzieł sztuki 
starożytnego Egiptu, których listę 
przedstawiły władze egipskie. Londyn 
odmówił też rychłego zwrotu Szkocji 
słynnego Kamienia Przeznaczenia, 
znajdującego się obecnie w Opactwie 
Westminsterskim.

"Kamień szkocki nie pochodzi z 
zagranicy, lecz z części W.Brytanii, i 
nawet jeśli powróci do Szkocji, to po­
zostanie w obrębie Zjednoczonego 
Królestwa, by można było przywieźć 
go do Londynu na różne okazje" — 
podkreślił rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa kultury Gordon Griffiths.

Z  wypowiedzi premiera W.Bry­
tanii Johna Majora w ubiegłym 
tygodniu wynikało, że Kamień Prze­
znaczenia, który od 700 lat towarzy­
szy ceremoniom koronacji mo­
narchów brytyjskich w Opactwie 
Westminsterskim, miał wrócić do 
Szkocji, gdzie od jedenastu wieków 
był symbolem suwerenności królów 
szkockich.

Tymczasem szkocki Kamień 
Przeznaczenia pozostanie w Wes-| 
tminsterze, gdzie będzie "odgrywać 
tradycyjną rolę w ceremoniach koro­
nacyjnych przyszłych monarchów 
Zjednoczonego Królestwa" — 
powiedział ostatnio Major.

Egipski minister kultury Faruk 
Hosni wezwał Londyn do natychmia­
stowego zwrotu Egiptowi najcenniej­
szych dzieł sztuki staroegipskiej, wy­
stawionych w muzeach., brytyjskich. 
Stronie egipskiej chodzi zwłaszcza o 
słynny kamień z Rosetty, z inskrypcja­
mi stanowiącymi klucz dp odczytania 
hieroglifów.

Rzecznik brytyjskiego Minister­
stwa Kultury podkreślił z kolei, że 
dzieła te są obecnie w gestii zarządów 
konkretnych muzeów brytyjskich, a 
nie bezpośrednio rządu.

Londyn odmawia też zwrotu 
Grecji fryzów z Partenonu, wystawio­
nych w Muzeum Brytyjskim w Lon­
dynie. Zdaniem GrifGthsa, zdobyto je 
w sposób legalny.

Apel do Clintona
W ładze syryjskis zaapelowały we 

wtorek do prezydenta USA Billa Clin­
tona, by w  czasie spotkania z  izrael­
skim premierem Benjaminem Netan- 

jahu wymusił na nim 'położenie kresu 
rasistowskim i agresywnym atakom* 
armii izraelskiej na Liban.

Syryjski dziennik Tiszrin* pisze, 
że  'jakiekolwiek poparcie USA dla po­

lityki Netanjahu będzie równoznacz­
ne z  przekreśleniem amerykańskiej 

roli mediacyjnej w  bliskowschodnim 
procesie pokojowym, a także dopro­
w adzi d o  wzrostu napięcia, aktów 

przem ocy i walk w  regionie*.
Dziennik dodaje, ż e  *USA po­

n oszą ogrom ną odpowiedzialność. 
Biorąc pod uwagę specjalne stosunki 

m iędzy T el Aw iwem a  W aszyngto­

nem, USA muszą położyć kres ter­
rorystycznym aktom Izraela*.

Niedawno, 17 czerwca br.J 
przypadała piąta rocznica podpisania 
Polsko-Niemieckiego Traktatu. 
"Małemu Jubileuszowi" towarzyszyło 
kilka okolicznościowych imprez. 
Wszystkich nie sposób wymienić. 
Pozwolę sobie jednak przytoczyć kil­
ka, dokumentujących, jak wielką i 
ważną rolę w życiu codziennym Pol­
ski i Niemiec odgrywa podpisany Tra­
ktat.

Niemiecko-Polskie Towarzy­
stwo Bonn zorganizowało dyskusję 
pt. "Piąta rocznica Niemiecko-Pol- 
skiego Traktatu o dobrym sąsie­
dztwie i przyjaznej współpracy". W 
dyskusji, którą prowadził przewod­
niczący Niemiecko-Polskiego To­
warzystwa Bonn, poseł do Bunde­
stagu (Zgromadzenie Federalne), 
dr Friedbert Pfluger, udział wzięli: 
profesor dr Bronisław Geremek, 
przewodniczący sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych, profesor dr 
Anna Wolff-Powęska — dyrektor 
Instytutu Zachodniego w Pozna­
niu, poseł do Bundestagu profesor 
dr Karl-Heinz Hornhues — prze­
wodniczący Komisji Spraw Zagra­
nicznych Bundestagu oraz poseł do 
Bundestagu Markus Meckel — 
przewodniczący Niemiecko-Pol­
skiej Grupy Parlamentarnej.

Druga dyskusja, także poś­
więcona Traktatowej rocznicy, pro­
wadzona przez znanego dziennikarza 
radia i telewizji niemieckiej dr Klausa 
Bednarza, odbyła się 24.06.96 r. w 
Haus der Geschichte der Bundesre- 
publik Deutschland (Muzeum Histo­
rii Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej), w Bonn. Głównymi 
dyskutantami byli współarchitekci 
Polsko-Niemieckiego Traktatu, były 
minister spraw zagranicznych, poseł 
do Bundestagu Hans-Dietrich Gen­
scher oraz profesor Krzysztof Skubi­
szewski. Wprowadził do dyskusji oraz 
pr^witał gości "Ambasador RP w 
Niemczech dr Andrzej Byrt.

Niecodzienne wydarzenie 
stanowił mecz piłki nożnej między 
Ambasadą RP w Niemczech a Aus- 
wartiges Amt, (MSZ Niemiec). Ini­
cjatorem spotkania był Wolfgang 
Pailer, tłumacz rządowy. W składzie 
reprezentacji Ambasady RP w Nie­
mczech zagrali mUn. : ambasador 
Andrzej Byrt, minister pełnomocny 
Marek Prawda oraz radca Ambasady 
Andrzej Kremer. Mimo padającego 
deszczu na stadion stawiło się sporo 
kibiców obu drużyn, przy czym Pola­

cy wyraźnie przewyższali "jakością" 
kibicowania.

Mecz, który rozgrywano 2x35 mi­
nut, wygrała reprezentacja niemiec­
kiego MSZ — 1:0.

W czwartek 27 czerwca odbył się 
w Ambasadzie RP polsko-saksoński 
wieczór kulturalny, z udziałem 
młodzieżowej orkiestry mandoli- 
nistów ze Zgorzelca/Gorlitz oraz pol­
skich i saksońskich solistów z regionu 
przygranicznego. W programie kon­
certu znalazły się polskie i niemieckie 
pieśni i melodie ludowe oraz przebo­
je. Młodzieżowy Zespół Mandoli- 
nistów założył przed ośmiu laty przy 
Miejskim Domu Kultury w Zgorzel­
cu jego dyrygent Tadeusz 
Grudziński.

"Ucieszyliśmy się bardzo na 
wiadomość o zaproszeniu nas na dzi­
siejszy koncert. Traktujemy to jako 
duże wyróżnienie, że mogliśmy 
zagrać właśnie tutaj z okazji 5 roczni­

cy podpisania Polsko-Niemieckiego 
Traktatu, powiedział dyrygent Tade­
usz Grudziński Traktat umożliwił 
powstanie w Gorlitz Biura Współ­
pracy Polsko-Niemieckiej. Jest to in­
stytucja, od której otrzymujemy 
ogromne wsparcie finansowe na pro­
wadzenie naszej działalności Instytu­
cja, dzięki której ten zespół nadal ist­
nieje. Dzisiaj trudno sobie wyobrazić 
co byłoby, gdyby nie było Traktatu",, 
zakończył swoją wypowiedź pan 
Grudziński.

A m o  GIESE 

N A  Z D J Ę C IA C H :  (u  g ó r y )  
w spółarch itekci Polsko-N iem ieckie­

g o  T ra k ta tu  H an s-D ietrich  G en­
s ch e r  i K r z y s z t o f  Sku b iszew sk i; 
p ro f.  B ro n is ła w  G erem ek , obok  

poseł do Bundestagu d r  F. P fluger; 
(u  d ołu ) tuż przed rozpoczęciem  za­
wodów —  wspólne zd jęcie  przedsta­

w icie li obu drużyn.
Fot. autor

Specjalnie dla "Kuriera" z Niemiec

W Pięć lat później!
Aktywność ruchu "Solidarnoś­

ciowego" umożliwiła odrzucenie, 
znienawidzonych przez naród, totali­
tarnych struktur. Polska stała się 
niezależnym, demokratycznym 
państwem, wyzwalając lawinę prze­
mian w Europie. Padł upokarzający 
ludzkość system socjalistyczny. Ewe­
nementem tych zdarzeń jest fakt, że 
nagle w krótkim okresie czasu Polska 
uzyskała siedmiu nowych sąsiadów. 
Przypadek nieznany dotąd w historii 
świata. Właśnie tym polskim prze­
mianom, jak to przy każdej okazji 
podkreślają czołowi politycy nie m iec-

4pcy, a w szczególności kanclerz Hel­
mut Kohl (ostatnio w czasie wizyty 
Papieża w Berlin ie), Niemcy 
zawdzięczają swoje zjednoczenie.

) Konsekwencją tych przemian 
stało się podpisanie 17 czerwca 1991 
roku Traktatu między Rzecząpospo- 
litą Polską a Republiką Federalną 
Niemiec o dobrym sąsiedztwie i przy­
jaznej współpracy. Poprzedził go 
Traktat z dnia 14.11.1990 r., o po­
twierdzeniu istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie.

Niezależnie od krytyki co do nie­
których punktów Traktatu, był i jest 
on "milowym krokiem" na drodze 
zbliżenia i pojednania obu narodów i 
państw, tak bardzo przecież 
doświadczanych na różnych etapach 
wspólnej historii. Podpisane bowiem 
układy zamknęły pewien etap spor­
nych kwestii między nadodrzańskimi

partnerami, tworząc podstawy do in­
tensywnej i wszechstronnej dobro­
sąsiedzkiej współpracy. Dzisiaj w 
każdej niemal dziedzinie żyda korzy­
stamy z dobrodziejstw wynikających 
z podpisanych układów, że tylko 
wspomnę bezwizowy ruch turystycz­
ny, współpracę przygranicznych 
miast, policji, jednostek wojskowych, 
wymianę młodzieżową i kulturalną, 
wspólne polsko-niemieckie przed­
siębiorstwa produkcyjne i handlowe 
itp. itd.

Odbywają się także wzajemne, 
regularne spotkania dyplomatyczne 
na najwyższych szczeblach. Niedawni 
przeciwnicy różnych bloków politycz­
nych kształtują wzajemne stosunki 
wzorowane na Karcie Narodów 
Zjednoczonych, a także zgodnie z 
podpisanym w Helsinkach Aktem 
Końcowym Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. 
Co więcej, Niemcy stały się 
orędownikiem Polski w drodze do 
Unii Europejskiej i NATO. Dzisiaj 
pewne sprawy w stosunkach polsko- 
niemieckich stały się tak oczywiste, że 
nawet w pewnych chwilach nie zasta­
nawiamy się chyba nad tym, iż właśnie 
w "tym momencie" korzystamy z do­
brodziejstw podpisanych układów, z 
których odnosimy obustronny 
pożytek. Tak więc obaj nadodrzańscy 
partnerzy nie zapominają o uroczys­
tych obchodach kolejno przypadają­
cych rocznic.
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Sam  fakt w ykon yw an ia  p racy 
przymusowej nie stanowi podstawy 
d o  u b ie g a n ia  s ię  o  p r z y z n a n ie  
uprawnień kombatanckich —  napisał 
ierownik Urzędu ds. Kom batantów i 

O s ó b  R e p re s jo n o w a n y c h  A d am  
D o b r o ń s k i w  o d p o w ie d z i  na 
n te rp e la c ję  G r z e g o r z a  G ru szk i 

(SLD).
Zdaniem  Dobrońskiego, o  przy­

zn a n ie  uprawnień kom batanckich  
występuje m.in. w ie le  osób , m iesz­
kających w  latach II wojny światowej 
na terenach polskich wcielonych do  III 
R ze szy , które p rzy ję ły  n iem iecką  
narodowość i z  te go  powodu zostały 
wywiezione do obozów  przymusowej 
pracy przez służby bezpieczeństw a 
ZSRR. 'Brak jednak podstaw d o  p izy- 

nan ia  im ta k ich  u p ra w n ień " —  
napisał.

Dobroński podkreślił, z e  wywiezie­
nie ludności niemieckiej lub uważanej 

niem iecką d o  pracy w  ZSRR  w  od­
w ecie za wyWÓz na roboty do  Niem ieo 

ludności radzieckiej nie m oże być tra­
ktowane jako represja za  działalność 

kombatancką. "N ie ma przy tym zna-

W Urzędzie ds. Kombatantów 
i Osób Represjonowanych

Uprawnienia kombatanckie 
tylko dla niektórych

czenia, czy przyjęcie niem ieckiej listy 
narodowościwej nastąpiło dobrowol­
nie czy pod  presją* —  dodał.

Przypomniał, ż e  zg od n ie  z  ustawą, 
uprawnienia kombatanckie przyznaje 
s ię obywatelom  polskim walczącym  o  
n iepodległość Polski w  Wojsku Pol­
skim, armiach sojuszniczych oraz w  
p o d z ie m n y c h  o r g a n iz a c ja c h  
niepodległościowych. R epresje zw ią­
zane z  tą działalnością, czyli np. pobyt 
w  hitlerowskich obozach  koncentra­
cyjnych, łagrach i w ięzieniach za licza 
s ię  również d o  działalności kom ba­
tanckiej.

Uprawnienia m ogą  też  otrzymać 
osob y  represjonowane 'z a  polskość*. 
D o ty c zy  to  g łó w n ie  m ie szk a ń có w  
K resów  W schodn ich , sp rzec iw ia ją ­
cych s ię  włączeniu tych z iem  p o  17 
września 1939 r. d o  ZSRR. O zn acza  to, 
ż e  o  p rzyzn an ie  up raw n ień  m o gą  
ub iegać s ię  Polacy, którzy zosta li d e ­

portowani w  g łąb  ZSRR  lub osadzen i 
w  radzieckich w ięzien iach  za  walkę o  

p ow ró t K resó w  d o  Polsk i, c z y  z a  
odm ow ę odstąpien ia od  obywatelstwa 

polsk iego.

Partie

ZChN chce jednej listy wyborczej prawicy
ZChN  opow iada się za  powsta­

niem jednej listy w yborczej prawicy; 

którą tworzyłaby 'Solidarność*, R O P i  

ugrupowania prawicowe. Z jednocze- 

jest zdecydowane, aby działać na 

r z e c z  u tw o rzen ia , ta k ie j lis ty  —  
deklarował w e  wtorek na konferencji 

prasowej prezes stronnictwa Marian 

Piłka.

ZChN  z  ubolew an iem  przyjm uje 

d ecyzję  R O P, aby n ie w stęp ow ać  d o  

Akc ji W yb o rc z e j 'So lid a rn ość* . *W 

świetle obecne j ordynacji, podzia ł na 

praw icy m oże  służyć tylko komuni­

stom. M amy nadzieję, ż e  R O P  zm ien i 
sw o je  stanowisko. T y lko  jedn a  lista 

jest gw arancją zw ycięstwa* —  mówił 

Piłka.

PPS nie opuści SLD
L ider Po lsk iej Partii Socja listy ­

cznej Piotr Ikonowicz pow iedzia ł 8  bm.

Włocławku lokalnemu radiu, ż e  w  
najbliższych wyborach  parlamentar­

nych je g o  partia wystąpi w  bloku z  SLD 

'jeśli rozm owy będ ą  nadal tak partner- 

, jak są  teraz'>

Ik o n o w ic z  o c e n ił,  ż e  m im o  
zastrzeżeń do błędów  obecne j koalicji,

^ b y ły b y  n i e o d p o w ie d z i a ln o ś c i ą  

p ró b y  tw o rz e n ia  ja k ie jś  ' t r z e c ie j  

s i ły *  n a  r o k  p r z e d  w y b o r a m i .  

Stw ierd ził, ż e  n ie  u dało  s ię  to  Unii 

P racy , a  P P S  te ż  n ie zb ie r z e  o d p o ­
w ie d n ie j  l ic z b y  g ło s ó w ,  'g d y b y  
z d e cy d o w a ła  s ię , lub b y ła  zm u s zo ­

na d o  s a m o d z ie ln e g o  w y sta rtow a­
n ia  w  w yborach*.

Rocznica 
Obchody 16 rocznicy "Lubelskiego Lipca"

W  Świdniku k. Lublina 8 bm. ob ­

chodzon o  16 roczn icę  strajków na 

Lubęlszczyźn ie nazywanych 'Lubel­

skim Lipcem*. Wybuchły on e  w  lipcu 

r. i zapoczątkowały m asowe pro­
testy, które w  sierpniu rozlały s ię  po 
całym kraju doprow adzając d o  po­

wstania 'Solidarności*.

W  zakładach PZL Świdnik na uro­
czystym posiedzeniu Zarządu Regio- 

ś r o d k o w o w s c h o d n ie g o  N S Z Z  

'Solidarność* spotkali się przedstawi- 
e ie  za łó g  zak ładów  i uczestn icy 

strajków sprzed 16 lat. Przypomniano 

historię strajków. Rozpoczęły  s ię  one  8 
lipca 1980 r. w  zakładach w  Świdniku, 

ich bezpośrednim  powodem  była 
p o d w y ż k a  c en  ż y w n o ś c i,  w 

zakładowych bufetach. Do końca lipca

s tra jk i w y b u c h a ły  w  lu b e ls k ic h  

przedsiębiorstwach, m.in. w ę ź le  kole­

jowym , miejskiej komunikacji, Lubel­

sk ich  Z a k ła d a c h  N a p ra w y  S a m o ­

chodów , fab ryce  'E d a ' w  Poniatowej.
Zebran i przyję li 's tan ow isko ', w  

którym podkreślili, ż e  lubelskie strajki 

b y ły  'im p u ls e m  d la  r o b o tn ik ó w  
W ybrzeża* i przyczyniły s ię  d o  pow sta­

n ia  'S o lid a rn o ś c i* .  *W  s z e s n a s tą  

roczn icę tamtych w ydarzeń  potw ier­

dzam y w ierność wartościom , które sa 

fundam entem  ‘ Solidarności*. S ą  to: 
p ra w d a  i s z a c u n e k  d la  lu d zk ie j 
god n ośc i, w o ln ość  i patriotyzm* —  

czytamy.
W  Świdnickim kośc iele  odpraw io­

na zos ta ła  M sza  św . z a  O jc zyzn ę , 

'Solidarność* i robotników.

Martyrologia 
Pamięci żołnierzy żydowskich

8 bm . w  P a rc ze w ie  o d b y ły  s ię  
ro c zys to ś c i u p am iętn ia jące  ro z ­

s trze la n ie  20 lu teg o  1940 r. p rze z  
w o jska  h itlerow sk ie  ż o łn ie rz y  p o l­
sk ich  ż y d o w s k ie g o  p o c h o d zen ia . 
N a  m ie js c u  ic h  p o c h ó w k u  
ods łon ię to  ta b lic ę  z  n ap isem : *Tu 
p o c h o w a n o  600  ż o łn ie r z y  p o l ­
sk ich  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k ie j,  
za m o rd ow an ych  p rze z  N ie m c ów  
z im ą  1940 r.*

W  uroczystościach wzięli udział

W Prokuraturze Wojewódzkiej w  Warszawie

B. oficer U O P  oskarżony 
o ujawnienie tajemnicy

Media

Protest w obec 
reklamy

Prokuratura W ojew ódzka w  W ar­
s z a w ie  s k ie ro w a ła  d o  s ą d u  akt 
osk arżen ia  p rzeciw ko  b. o ficerow i 
Urzędu Ochrony Państwa, któremu za­
r z u c o n o  u ja w n ie n ie  ta je m n ic y  
p ań stw ow e j o s o b ie  n iep ow o łan e j. 
W edług 'Rzeczpospolitej*, oficer ten 
p r z e k a z y w a ł  ta jn e  d o k u m en ty  
'zaprzyjaźnionem u biznesmenowi*, w  
k tó r e g o  s p ra w ie  U O P  p ro w a d z ił  
działania.

Pow o łu jąc  s ię  na ta jny chara­
kter sprawy, rzeczn ik  p rasow y pro­
k u ra tu r y  R y s z a r d  K u c iń s k i n ie  
chc ia ł 9  bm . u jawnić je j żadn ych  
s zc ze gó łó w . P o in form ow a ł jedyn ie , 
ż e  spraw a n ie m a zw iązkti z  'p rz e ­
ciekam i* ta jem n ic  d o  prasy w  zw ią z­
ku z  o sk a rżen ia m i w o b e c  J ó ze fa  
O le k s eg o  o  rzek om e kontakty z  ro­
syjsk im  w yw iad em . W  te j spraw ie 
ś led ztw o  trw a nadal.

Kultura
telewizyjnej XIX Bydgoskie Impresje Muzyczne

Polska Federacja Ruchów Obrony 

Życ ia  złożyła protest d o  Krajowej Rady 
Radiofon ii i T elew iz ji p rzeciw ko “w y­
raźnej tendencji d o  m a sow ego  w yko­
rzystywania seksualizmu w  reklamie te­
le w iz y jn e j*  c z e g o  p r zy k ła d em  je s t  

r e k la m a  k os m e tyk u  'D en im -K u lt* . 

Zarząd  TVP  S A .  i firma JWT-Parintex- 
producent tej reklamy- poinformowały, 

ż e  reklama zosta ła d op u szczon a  d o  

emisji w  TV P  b e z  zastrzeżeń  i .jest 'o d ­

p ow iedn ia  d o  rek lam ow anego produ­

ktu.*
W  proteście  PFR O R  czytam y, ż e  

reklama Denim-Kult jest zbudow ana z  

‘ k lasyczn ych  sym b oli erotycznych* i 
bazu je na wykorzystywaniu podśw ia­

dom ych  instynktów w  celu  wym uszen ia 

za in te resow an ia  reklam owanym  pro­

duktem. Jest te ż  b ard zo  szkod liw a d la 

d z ieci i m łodzieży. PFR O R  podkreśla, 
ż e  reklama była em itow ana w  czas ie  

najw iększej og ląda ln ości TV- w  g o d z i­

nach popołudn iow ych  i w ieczornych.

F irm y L e v e r  P o ls k a  (p ro d u cen t 

kosm etyku ) i a g en c ja  JW T-Parin tex  

p row adząca je j kam panię reklam ową 

poinform owały, ż e  reklama zosta ła za ­
akcep tow an a d o  em isji w  T V P  w  nor­

m alnie obow iązu jącym  tryb ie i je s t od ­

p ow ied n ia  d o  p rom ow an ego  wyrobu . 

D ziw i w ię c -  ich  zd an iem - tak ostro  
w y r a ż o n a  k ry ty k a .  O b ie  f irm y  

zadeklarowały, ż e  p od e jm ą  w  tej kwe­

stii rozm ow y w y jaśn ia jące  z  KRRiTV.

W iced yrek tor Biura Zarządu  TV P  
J oan n a B ancerow ska zaznaczy ła , ż e  

sprawa oficjaln ie n ie trafiła d o  telew izji, 

w ię c  form alnej odp ow iedz i n ależy s ię  

spod ziew ać  dop ie ro , g d y  zw róci s ię  d o  

nich K rajowa Rada. W yjaśniła, ż e  Dział 

Kontroli i N adzoru  P raw n ego  w  Biurze 

Reklam y T V P  pilnuje, b y reklamy naru­
s za ją ce  przep isy praw a n ie pojaw ia ły 

s ię  na antenie te lew izji publicznej. Re­

klama "Denim-Kutt* była także  skontro­

low ana p rze z  tę  kom órkę i n ie  zn a lez io ­

no żadn ych  argum entów  przeciw ko jej 

wyem itowaniu.

P onad  30 zespo łów  z  Białorusi, 
Francji, Gruzji, Polski, Rumunii, Szw e- -  
cji, Turcji, Ukrainy i W ęg ier uczestni­
c z y  w  ro zp o c z ę ty c h  8 bm . w  By­
d g o s z c z y  XIX M ięd zyn a ro d o w y ch  
Spotkaniach M uzykującej M łodzieży 
Szkolnej 'B yd gosk ie  Impresje Muzy­
czn e '.

Praw ie tysiąc m łodych artystów—  
instrumentalistów, wokalistów, tance­
rz y  —  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  p r z e z

ty d z ie ń  n a  k on certach  konkurso­
wych , w a lcząc  o  nagrody w  postaci 
Z ło ty c h , S re b rn y c h  i B rą zo w y ch  
Strun. T radycyjn ie  w  program ie BIM 
zna lazły s ię  rów n ież koncerty p lene­
row e w  całym  m ieście. W  ramach im­
p r e z y  o d b y w a  s ię  t e ż  m ię d z y ­
n a r o d o w y  o b ó z  a r t y s ty c z n y  
p rzeg ląd  ze sp o łów  folk lorystycznych 
oraz —  p o  raz p ierw szy —  warsztaty 
rockowe.

^Wakacje 

Dzieci z  W ilna w  Koninie
S iedem dzies ięció ro  polskich d zie ­

c i z e  szkoły im. W ładysława Syrokom li 
w  W iln ie w raz z  40 rówieśnikam i z  
d om ów  d zieck a  i najuboższych  rodzin 
z  terenu K on ińskiego, ro zp oczą ło  8 
bm . kolon ijny p ob y t w  Koninie. Ich 
w y p o c zyn e k  finansu je M inisterstwo 
Edukacji N a rodow e j o ra z  S tow arzy­
s ze n ie  "W spó ln ota  Polska*, a  o rgan i­
zu je  M łod zie żow y  Dom  Kultury w  K o­
n in ie  p o d  p a tron a tem  K uratorium  
O św ia ty— poin form ow a ła An n a Jani­
szew ska , dyrektor M D K i kierownik 
kolonii.

D zieci z  W ilna przy jeżdża ją na ko- 
łonie d o  Konina p o  raz szósty. T ow a­
rzyszy im  trójka opiekunów.

"O bserw ujem y jak z  roku na rok 
z m ie n ia ło  s i ę  n a s ta w ie n ie  
m ieszkańców  Konina d o  tych dzieci. 
N a  początku pytano, c zy  nie mamy 
na m iejscu d ość  swoich, którym trzeba 
pom óc, b o  s ą  b iedne. Teraz, n aw ieść  
o  tym, ż e  p rzy jeżd ża ją  uczniow ie z  W il­
na, ludzie d zw o n ią z  pytaniami, czy 
p otrzeba jakichś ubrań, książek albo 
żywności* —  pow iedzia ła Anna Jani­
szewska.

Przyroda się burzy.,. ||| 
Tragiczne skutki huraganu w Płockiem
J edn a o so b a  zosta ła zabita, a  p ięć  

rannych— to  skutki s iln ego  huraganu, 
jaki p rzeszed ł w  pon iedziałek  w ieczo ­
rem  n a d  p o łu d n io w o - z a c h o d n ią  
c z ę ś c ią  w o j. p ło ck iego . S ilny wiatr 
spow od ow a ł c zęśc iow e  lub całkowite

zn iszczen ie  ponad  40 budynków mie­
szkalnych i gospodarskich . S ą  szkody 
w  uprawach rołnych. U szkodzone 
s a m o c h o d y  i s p r z ę t  r o ln ic z y  
poinform ował 9  bm. rzecznik prasowy 
w o jew od y  p łock iego  W iesław  Koński.

Kilkaset budynków uszkodziła burza 
w woj. częstochowskim

Gw ałtow na burza z  silnym  w ia­
trem, która przeszła nad w o j. c zęsto ­
chowskim  w  poniedziałek , zerw ała kil­
k a s e t  d a c h ó w  . z  b u d y n k ó w .  
N a jbardziej ucierpiały K ozieg łow y, P o ­
raj, Żarki, O lsztyn, M yszków.

W  Poraju zn iszczon y  zosta ł budy­
nek szkoły. Zerw an e s ą  także linie te le­

fo n ic z n e  i e n e r g e ty c z n e  w  w ie lu  
m ie jscow ościa ch . W ichura pow al l a  
również kilkaset drzew . Tow arzyszące  
burzy gradob icie  zn iszczyło  uprawy.

W  C zęstochow ie  straty s ą  także 
zn a czn e : pow yryw an e d rzew a , po- 
p rzygniatane sam ochody, zn iszczone 
dachy.

m ieszkańcy Parczew a z  burmistrzem 
Stanisławem W iesławem  Rudko oraz 
delegac ja  Ż yd ów  z  W arszawy I Belgii 
z  fundatorem tablicy Charlesem  Salo- 
m onow iczem , k tórego  o jc ie c  Został 
stracony w  Parczew ie podczas  owej 
egzekucji.

U c z e s tn ic y  p o n ie d z ia łk o w y c h  
uroczystości w  Parczew ie oddali także 
h o łd  ż y d o w s k im  p a r ty za n to m , 
składając kwiaty pod  ich pomnikiem w  
Lasach Parczewskich. W AR SZAW A. T
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G d y  l a t o  w p e ł n i
Warzywnictwo

W lipcu warzywa wymagają nadal pielęgnacji. Trzeba 
starannie odchwaszczać, spulchniać glebę, obserwować 
czy nie pojawiają się szkodniki. Zdejmujemy nislde tune­
le, jeżeli ochranialiśmy ciepłolubne warzywa. Folia, jeżeli 
nie jest zniszczona, powinna być dokładnie umyta i wysu­
szona (przyda się w następnym roku).

W lipcu siejemy jeszcze rzodkiew czarną murzynkę, 
rzepę, a także późne odmiany sałat nie reagujące na 
Wysokie temperatury i długi dzied. W pierwszych dniach 
lipca można jeszcze też siać buraki ćwikłowe przeznaczo­
ne do konserwowania w całości lub przechowywania. Na 
miejsca stałe sadzimy jarmuż, brokuły, następne partie 
sałaty kruchej i masłowej.

Jeżeli około połowy liści czosnku jest załamanych lub 
zeschniętych, zaleca się go wybrać wcześniej i dosuszyć, 
gdyż' przetrzymany w ziemi może się rozpaść i zacząć 
rosnąć od nowa.

W lipcu pojawiają się też larwy bielinka kapustnika i 
rzepnika. Szkodniki zbieramy ręcznie i niszczymy, ale jeśli 
jest ich dużo, lepiej rośliny kapustne opryskać. Do tego 
można użyć cieszący się skutecznością preparat Deds".

Większość warzyw reaguje na nawadnianie znaczną 
zwyżką plonu, ale jak dotychczas tegoroczne lato nie 
skąpi opadów. Jednakże w razie suszy nie zapomnijmy 
dostarczyć roślinom potrzebnej ilości wody.

Sadownictwo
W lipcu zwykle zbieramy maliny, porzeczki czarne j  

kolorowe, a także wiśnie i czereśnie. Kończymy też zbiory 
truskawek, porządkujemy więc swoje "plantacje". Deli­
katnie wygrabiamy ściółkę z międzyrzędzi (jeżeli nie 
stosowaliśmy — usuwamy chwasty), zbieramy i głęboko 
zakopujemy owoce zaatakowane przez szarą pleśń. 
Następnie, najpóźniej po 2-3 tygodniach po zbiorach, 
ścinamy ostrym nożem wszystkie liście na wysokości 5-8 
cm (nie obcinamy liści w pierwszym roku uprawy). Jest to 
zabieg znacznie poprawiający zdrowotność roślin, a 
równocześnie wpływający korzystnie na formowanie 
dużej liczby pąków kwiatowych na przyszły rok. Jeżeli nie 
obcięliśmy liści — rośliny wytworzyły rozłogi; należy je 
wydąć ostrym nożem lub sekatorem, aby nie dopuśdć do 
zagęszczenia plantacji i osłabienia roślin matecznych.

Inaczej postępujemy, gdy ze zdrowych, silnych roślin 
chcemy uzyskać Masnc sadzonki. Wówczas nic "kosimy" 
liści, glebę wokół roślin matecznych nawozimy dobrze 
rozłożonym kompostem i w miarę potrzeby podlewamy. 
Rozłogi odcinamy od roślin matecznych dopiero wtedy, 
gdy pierwsze dwie młode rośliny na "wąsie" dobrze się 
ukorzenią.

Czteroletnią plantację likwidujemy, ponieważ w dal­
szych latach znacznie maleją plony. Najlepiej co dwa lata 
wymieniać połowę roślin na nowe— zapewnimy sobie w 
ten sposób stałe plony w każdym roku.

Kwiaciarstwo
Wiele roślin jednorocznych i dwuletnich jest te­

raz w pełni kwitnienia. Przekwitają jednak szybko i 
większość z nich traci bezpowrotnie swoje główne 
walory dekoracyjne. W lipcu można dzielić i 
przesadzać astry, rogownicę, macierzankę, pier­
wiosnki. Rośliny po posadzeniu na nowym miejscu 
należy obficie podlać, jeżeli pogoda jest sucha i naj­
lepiej od razu wyściółkować torfem lub korą. Ściółka 
taka utrzymuje dłużej wodę i stanowi skuteczną 
ochronę przed chwastami.

Do połowy lipca należy wykopać tulipany. Cebule 
narcyzów wykopujemy później niż tulipanów, w drugiej 
połowie miesiąca. Po wykopaniu nie należy zostawiać ich 

. na słońcu, ponieważ suche łuski łatwo opadają. Zsypuje­
my więc do skrzynek (warstwa nie powinna przekroczyć 
10 cm) i umieszczamy w przewiewnym, odenionym miej­
scu. W takich warunkach, w temperaturze około 20°C 
cebule powinno się przechowywać do czasu ich wysadze­
nia, czyli do końca sierpnia. Cebule narcyzów wykopuje­
my co 2-3 lata. W  uprawie mieczyków ważne znaczenie 
ma usuwanie roślin zawirusowanych. Rozpoznajemy je 
po mozaikowych przejaśnieniach na Ościach i kwiatach 
oraz po zahamowaniu wzrostu roślin. Mieczyki z tairimi 
objawami wykopujemy i palimy lub głęboko zakopujemy. 
Wszystkie zdrowe rośliny, gdy mają 5-6 liśd nawozimy 
azofoską.

Przekwitają już wczesne lilie i w celu zapewnienia 
obfitego kwitnienia w następnym roku, trzeba pamiętać 
o usuniędu tworzących się nasienników, podobnie jak i z 
innych kwiatów.

Jak suszyć zioła
Lato —  to okres "ukwieconych" łąk, a zatem i zbioru wielu ziół. Nie 

zapominajmy, że wartośd lecznicze i przyprawowe ziół zależą w dużym 
stopniu od sposobu ich suszenia. Jest to bowiem bardzo ważna czynność, 
która służy utrwaleniu składu chemicznego surowca i umożliwia jego prze­
chowanie. W procesie suszenia dużą rolę odgrywa temperatura, szybkość 
przepływu powietrza oraz czas suszenia (powinien być możliwie najkrótszy). 
Niewłaściwa temperatura powoduje zniszczenie związków czynnych, a tym 
samym surowiec trąd wszelką wartość.

Surowiec do suszenia sortuje: usuwa się rośliny obcego gatunku, odrzuca 
zanieczyszczenia, okazy z objawami chorobowymi i uszkodzone przez szkod­
niki oraz fragmenty zbutwiałe, usychające i już obumarłe. Generalnie przed 
suszeniem surowca się nie myje i nie rozdrabnia. Jedynie korzenie i kłącza 
płucze się krótko i energicznie po wykopaniu i oczyszczeniu z resztek pędów 
nadziemnych oraz nad psu tych części. Korzenie płucze się przed krojeniem, 
w przeciwnym razie nastąpi utrata związków czynnych, rozpuszczalnych 
wodzie. Aby przyśpieszyć suszenie grubych korzeni, należy je przekroić 
wzdłuż i niezwłocznie rozłożyć do suszenia.

W okresie wiosenno-letnim, podczas suchej i depłej pogody suszenie ziół 
może się odbywać w warunkach naturalnych. W miejscach przewiewnych 
zacienionych zioła wiesza się w pęczkach lub rozkłada denką warstwą na 
siatkach. Podczas suszenia liśd, kwiatów ziela unika się bezpośredniego 
dostępu światła słonecznego, ponieważ powoduje ono rozpad barwników 
związków czynnych. Bezpośrednio na słońcu można suszyć jedynie korzenie, 
kłącza i korę.

Zioła z powodzeniem można suszyć na strychach, w szopach lub 
suszarniach powietrznych. Do suszenia powietrznego wystarczy czyste, prze­
wiewne i suche pomieszczenie, ewentualnie wyposażone w stojaki oraz sita 
lub ramki z siatką.

Do suszenia ogniowego tj. w podwyższonej temperaturze potrzebny jest 
dopływ ciepłego powietrza. W domu wystarczy w tym wypadku rozłożenie 
surowca cienką warstwą na sitach lub na podłodze wyłożonej czystym papie­
rem w pobliżu pieca lub kaloryfera. Należy pamiętać, że temperatura susze­
nia nie powinna przekraczać 35°C. Wysuszony surowiec powinno się 
przechowywać w zamkniętych szklanych naczyniach, w chłodnym i demnym 
pomieszczeniu.

Uroda na działce O s ło ń c u , cieniu i witaminach
wiem organizmowi wiele błonnika, 
który ułatwia pracę przewodu pokar­
mowego, co ma pośredni wpływ 
również na wygląd naszej cery.

Postanowienie uprawiać 
gimnastykę zwykle w nawale prac 
rozpływa się, pobyt na działce powi­
nien jednak zmobilizować. Dlatego 
właśnie, że po "ćwiczeniach” z łopatą 
czy grabiami, po wielu kwadransach 
pielenia bolą nas plecy i każdy 
mięsień. Trzeba zastosować więc 
choć przez 10 minut łagodną 
gimnastykę rozluźniającą, wyko­
nując ruchy, które każdy zna 
chociażby ze szkolnych lekcji wycho­
wania fizycznego.

Spośród środków nawilżających 
cerę najlepsze i najskuteczniejsze są 
wszelkiego rodzaju maseczki owoco­
we i jarzynowe. Gdy tylko zaczną się 
pojawiać na działce: maliny, truska­
wki, porzeczki — wszystkie te kos­
metyki, jakimi obdarza nas natura, 
wykorzystujmy w jak najszerszym 
stopniu.

I Uniwersalną maseczkę przy 
wszystkich niedomaganiach cery, za­
wierającą prowitaminę A, sporządza 
się z marchwi Uciera się na tarce 
dwie świeżo wyjęte z ziemi i opłukane 
marchewki. Dodaje się małą 
łyżeczkę mąki ziemniaczanej, pół 
żółtka i sporządzoną papką pokrywa 
się twarz i szyję.
|  Dla cery tłustej, skłonnej do roz­
szerzonych porów, wyprysków (a 
więc trądzikowej) dobre są maseczki 
z czerwonych i białych porzeczek, a 
także z pomidora i plasterków ogór­
ka. Ta ostatnia jest na tyle łatwa w

stosowaniu, że należy ją robić co­
dziennie, wykorzystując ogórkowy 
sezon.

Rękom działkowiczów latem też 
przydadzą się maseczki. Ale przed 
tem po każdej pracy musimy je sta 
rannie umyć — najpierw w zimnej 
wodzie bez mydła, a potem w depłej 
z namydloną szczoteczką. Zgrubie­
nia usuwa się pumeksem. Najroz­
sądniej jednak pracować na działce w 
gumowych rękawiczkach, bo znisz­
czona popękana skóra, to nie tylko 
kwestia urody. Nie sposób każdemu 
wytłumaczyć, że pracowaliśmy na 
działce.

Doskonałym kosmetykiem dla 
rąk są ziemniaki. Dwa duże utarte 
mieszamy z łyżką 3-procentowej wo­
dy utlenionej i tą masą okładamy 
dłonie. Po 10-15 minutach 
opłukujemy pod bieżącą wodą, osu 
szamy i wcieramy grubą warstwę kre­
mu.

Miesiące spędzone na działce, 
to wspaniała okazja do zahartowa­
nia organizmu, do uodpornienia się 
na wszelkie przeziębienia i 
dolegliwośd, które trapią nas jesie- 
nią i zimą. Służy do tego woda nie­
co podegrzana na słońcu, by jej 
temperatura nie była wielkim Szo­
kiem. Do zabiegów wystarczy ko-1 
newka, którą polewamy sięl 
łagodnym, spływającym powolutku I 
po skórze strumieniem. Jeśli 
przedpołudnie spędziliśmy w pra­
cy, denerwowaliśmy się, 
śpieszyliśmy, zastosujmy ten zabieg 
zaraz po przyjściu na działkę. Taki 
natrysk podziała jak balsam...

Zestaw przygotowała Danuta DANOWSKA

ultrafiołkowych wcale zdrowiu nie 
służy. Urodzie też zresztą nie. Wielu 
przekonało się o  tym zapewne na 
własnej skórze. Po lede jest wysuszo­
na, pokryta zmarszczkami, 
postarzała. Podobno po zbyt inten­
sywnym opalaniu się starzeje się o 
siedem lat, choć widoczne to jest do­
piero po czterdziestce. Nie oznacza 
to jednak, że słońca całkowicie ma­
my unikać, choć najzdrowsze jest 
lekko "przesiane" przez liśde drzew. 
Leżak, na którym wypoczywamy, 
ustawiajmy więc w cieniu, unikajmy 
"smażenia się” w upalnych promie­
niach. Lekarze twierdzą, że 
człowiekowi dla zdrowia i dla urody 
wystarczy dosłownie 10 minut 
bezpośredniego działania promieni 
ultrafiołkowych, potem zdrowiej jest 
schować się w deń.

Jeżeli jednak praca na działce 
wymaga przebywania na słońcu,

należy ochronić skórę, ocieniać 
twarz. Zaleca się stosować krem 
nawilżający, by słońce nie wysysało z 
nich wilgoci

Jeśli mamy zamiar wykorzystać 
działkę do poprawy urody, sięgnijmy 
przede wszystkim po zebrane na niej 
owoce i warzywa. Kto chce stracić 
nadmiar wagi, zaleca się łączyć ruch 
z  przeprowadzaną raz w tygodniu 
dietą jarzynową. Dzienną porcję wa­
rzyw— może to być szpinak, groszek 
zielony, fasolka szparagowa, kala­
fior, pory o wadze 1 kg dzielimy na 4 
częśd— śniadanie, drugie śniadanie, 
obiad i kolację. Przed gotowaniem 
warzywa te moczy się w osołonej wo­
dzie, potem jednak już się nie soli, a 
tylko doprawia do smaku ziołami lub 
usiekaną natką pietruszki Do ugoto­
wanych warzyw dodaje się odrobinę 
masła. Ta ilość warzyw sprawia, że 
nie czujemy się głodni, dostarcza bo­

Gdyby przeprowadzono takie 
badania i statystyki, okazałoby się 
niewątpliwie, że członkowie ro­
dzin, które mają działki, są pod 
każdym względem zdrowsi od in­
nych. Ruch sprawia, że pozby­
wają się kilogramów nadwagi, 
choć wcale nie narzekają na brak 
apetytu, Świeże powietrze —  że 
śpią bez łykania proszków, praca 
— że rzadziej sięgają do papiero­
sa. Poprawia to stan zdrowia, a 
wraz z nim i wygląd.

Wiosenne słońce dobroczynnie 
wpływa na wygląd. Jednakże, gdy 
nadchodzą upalne dnie, musimy 
zrewidować swój stosunek do słońca, 
jak to ostatnio zrobili lekarze. 
Owszem, z opalenizną wygląda się 
atrakcyjniej, ale zdrowie ważniejsze 
jest od wyglądu, a z najnowszych 
badań wynika, że zbyt długie podda­
wanie się działaniu promieni

Ostatnio nie tyl­
ko mieszkańcy pe­
ryferyjnych dzielnic 
Wilna, ale też dział- 
kowicze, szczegól­
nie d, którzy prze­
nieśli się na stałe 
zamieszkanie na 
działki, zostawiając 
mieszkania w mieś­
cie dla swych dzied, 
coraz częściej pró­
bują utrzymywać 
własne "źródło 
zdrowego mleka”.

N A  Z D J Ę C IU : 

p ie r w s z a  z n a j o ­

mość.
Fo t Zb ign iew  

M arkowicz
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Zofia z Dembowskich Romerowa
 | W 1928 roku Zofia Romero­
wa wystawiła swe prace na wysta­
wie zbiorowej w Kownie, a w 
1932 r. wspólnie z grafikiem 
Józefem Perkowskim (1896- 
1940) w salonie Towarzystwa Li- 
tewsko-Francuskiego w Kownie 
pokazała 113 swoich prac. W la­
tach 1937 i 1938 nadesłała do 
"Zachęty" w Warszawie dwie ak- 
watinty: "Droga" i "Wierzby". Na 
wystawę Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
posłała akwafortę "Stary dom" i 
akwatintę "Przedwiośnie", a na 
wystawę Towarzystwa Artystów 
Grafików w Krakowie posłała w 
1939 roku sześć akwatint: "Most", 
"Śnieg",. "Dworek”, "Drzewo", 
"Wierzby’', "Zmierzch" i kwasoryt 
"Ulica". W tymże roku wzięła 
także udział wwystawie tego To­
warzystwa we Lwowie.

Prace swoje Zofia Romero­
wa wystawiała również w Wilnie. 
W 1939 roku jeden z jej obrazów 
otrzymał pierwszą nagrodę.

Wybuch dTugiej wojny 
światowej zastał malarkę w Cy- 
towianach, gdzie nadał 
malowała. We wrześniu 1939 r. 
Romerowie włączyli się do akcji 
pomocy uchodźcom z Polski, jak 
również wojskowym, którzy 
przed Niemcami i Sowietami 
schronili się na Litwie. W  lipcu . 
1940 roku, gdy wojska sowieckie 
zajęty Litwę i powstała władza 
komunistyczna, Zofia Romero­
wa wystawiła w* Kownie obraz 
Na wybory!", za który otrzymała 

nagrodę 3 tys. rubli. Mimo do­
brej op in ii R om erów  w 
środowisku litewskim, w czerw­
cu 1941 roku Eugeniusz i Zofia 
Romerowie zostali wywiezieni 
do Syktywkaru w autonomicz-

(Dokończenie —  
Początek patrz w  nr 131)

|  nej republice Komi. Romerowie 
zamieszkali tu w niezwykle 
ciężkich warunkach. Siedem­
dziesięcioletni, już niedołężny 
Eugeniusz Romer nie pracował, 
był na utrzymaniu żony, która —  
jak pisze Wincenty Chrząszcze- 
wski —  "wstawała codziennie o 
4-ej rano, aby bez względu na 
pogodę dojść pieszo do odległej 
o 6 km fabryk i, w k tó re j 
malowała drewniane dziecinne 
zabawki". Miała wtedy 56 lat!

Po umowie zawartej między 
Władysławem Sikorskim a Iwa­
nem Majskim Romerów nie 
zwolniono z zesłania, dopiero 
dzięki usilnym staraniom pra­
cownika ambasady polskiej Ta­
deusza Romera, Zofię i Euge­
niusza zw oln ion o  w 
październiku 4942 roku i po­
zwolono przyjechać do Kujby- 
szewa, gdzie  była wówczas 
ambasada polska. W  Kujby- 
szew ie  w maju 1943 roku 
zmarł Eugeniusz Romer i tam 
został pochowany. Po zerwa­
niu stosunków dyplomatycz­
nych przez Związek Radzie­
ck i z P o lsk ą  am basada 
opuściła Kujbyszew. Wraz z 
ambasadą Z o fia  Rom erowa 
wyjechała dó Teheranu, gdzie 
znowu zaczęła malować. W  
końcu 1943 roku w Teheranie 
Związek Zawodowy Artystów 
P la s tyk ów  z o r g a n iz o w a ł 
wystawę malarską, na której 
R om erow a zaprezentowała 
18 obrazów olejnych i kilka 
portretów i pejzaży akwarelo­
w ych . Po  te j w ys ta w ie  
wyjechała do Egiptu, gdzie 
mieszkała przez cztery lata, tj. 
do 1947 roku. Malowała tam 
c z ło n k ów  ro d z in y  k r ó le ­
wskiej, dygnitarzy dworu i 
korpusu dyplomatycznego.

W  końcu 1947 roku 
wyjechała do Lbndynu, 
gdzie po raz pierwszy od 
1941 roku spotkała się z 
czterema z pięciu swych 
dzieci. W Londynie Zofia 
Rom erowa mieszkała 
pięć lat, dalej intensyw­
nie malując. Wykonała tu 
szereg portretów, m.in. 
gen. Władysława Ande­
rsa, dr Jana Retingera, 
Melchiora Wańkowicza, 
arcyksięcia austriackiego 
Karola i w iele innych 
osób. Wystawiała wtedy f
swe prace w Londynie, Roni
Paryżu i Rzymie. s,0<*<,

W  1952 roku wyje­
chała do M ontrea lu , 
gdzie od 1948 r. mieszkał jej 
starszy syn z czworgiem dzieci. 
W  Montrealu dalej intensyw­
n ie  p racow a ła , g łów n ie  
malowała portrety, m. in. Ta­
deusza Romera, prof. B. Za­
borskiego i wielu osobistości 
kanadyjskich.

W  Montrealu Zofia Rome­
rowa mieszkała trzy lata: w 1955 
roku przeprowadziła się do Wa­
szyngtonu, gdzie nadal malo­
wała. Przez pewien czas praco­
wała i wystawiała w Nowym 
Jorku.

W  1963 roku powróciła już 
na s ta łe  do M o n trea lu . 
Podeszły wiek i słabnący wzrok 
nie pozwalały jej pracować sa­
m o d z ie ln ie . W  M on trea lu  
przeżyła jeszcze dziewięć lat.

1 Zmarła tamże 23 sierpnia 1972 
roku w wieku 87 lat. Została 
pochowana w Sainte Adele on 
bas, w kanadyjskiej prowincji 
Quebec.

Zofia  z Dembowskich R o­
merowa nigdy nie powróciła na 
L itw ę , a le  je j  ob razy  tam

VZD JĘ C IU : syn Zo fii z  Dembowskich Romerowej j Eugeniusza Romera, Andrzej 
r, m ieszkający w Belgii, przy pozostałościach dworu w Cylowianach. Ocalały tylko 
a I dąb.

F o t  z e  zb io rów  C zes ła w a  i R yszard a  M ack iew iczów  z  Warszawy

pozosta ły  o raz w dzięczn a  
pamięć ludzka. Obecnie obrazy 
Romerowej przechowywane są 
na Litw ie. W  Muzeum M.K. 
Ćiurlionisa w Kownie jest pięć 
akwarel, m.in. "Dzimid z fajką* i 
"Zakonnica", ponadto w maga­
zynach tego muzeum przecho­
wywanych jestokoło 30 prac ma­
larki, niektóre, jak "Svajone" 
("Marzenie") Galeria zakupiła 
jeszcze przed wojną w 1934 ro­
ku. Pozostałe prace to prze­
ważnie akwarele. W  Muzeum 
Maironisa jest portret poety 
pędzla Romerowej. Zachowało 
się 71 prac w Auśros Muziejus w 
Szawlach, kilka obrazów Zofii 
Romerowej można oglądać w fi­
lii tego muzeum, które mieści się 
w dawnej rezydencji W en- 
cławskich. Kilka jej prac prze­
chowuje Muzeum Krajoznaw­
cze w Kielmach, ponadto w 
muzeum tym jed en  pokó j 
poświęcony jest Zo fii Romero­
wej. W  w ileńskim  Muzeum 
Sztuk i (D a ile s  m uzie jus) 
również jest kilkanaście akwa­
fort i grafik oraz kilka obrazów

olejnych. Prace malarki są też w 
Muzeum Bursztynu w Połądze i 
Kłajpedzie.

Zbiory prac Z. Romerowej 
na Litw ie są bogate i wartoś­
ciow e. W arto, aby chociaż 
część tej spuścizny Litwini po­
kazali na wystawie w Warsza­
w ie lub w innym mieście w 
Polsce. Dziś bowiem już mało 
kto zna twórczość Romero 
wej, a nawet niewielu słyszało 
w ogóle o takiej malarce, bo 
nazwisko je j nie figuruje w 
W ie lk ie j E ncyk loped ii Po- 
w szech n e j P W N . L itw in : 
wprawdzie w Tarybu Lietuvos 
E n c ik lo p e d ija  ( t .  3 )
poświęcili Romerowej kilka 
zdań  (a u to rs tw a  O ny 
Jaskunaite), chociaż błędnie 
informując, że w 1944 roku 
wyjechała do Niemiec. Wido 
cznie bano się jeszcze w 1987 
roku napisać prawdę, że R o  
merów po prostu wywieziono 
do republiki Kom i jako tzw. 
"element wrogi rewolucji".

M iec zys ław  JAC K IE W IC Z  

Olsztyn, Polska

Nostalgia Tę c zo w e  w o d o trysk i —  tylko trzy
Nasze miasto nigdy nie miało szczęścia do 

fontan. Jeżeli powstawały— to pojedyncze i po 
kilku sezonach większość z nich przestawała 
działać. Albo się psuły, albo, jak ostatnio, bra- 
Ikuje pieniędzy na ich uruchomienie.

Na dzień dzisiejszy z 12 istniejących w Wil­
nie fontan — 9 jest niec^nnych. Aby je 
uruchomić potrzeba na to 118 tys. litów. 
Jesteśmy biedni. Gdzie tam myśleć o fonta- 
jnach, gdy nie ma pieniędzy na łatanie dachów, 
zaklejanie dziur na jezdniach, nabywanie 
żarówek do wielu dziś ciemnych latarń.

Ale jak się oprzeć pokusie, by nie 
posiedzieć np. na ławeczce w pobliżu Domu 
Naukowców; gdzie to czynna jest jedna z naj­
starszych w mieście fontan. Co prawda nie 
może ona konkurować z fontanami np, 
słynnego Peterhofu, ale dla nas, wilnian, jest

bodajże najpiękniejsza. Dwie inne czynne — 
przy Teatrze Opeiy i Baletu oraz przy Sejmie 
—  powstały znacznie później.

A  będąc przy tym temacie przypomnijmy, 
iż pierwsze fontany powstały jeszcze w czasach 
antycznych. Pomysłowi Grecy akwedukami 
skierowali wodę z istniejących w górach źródeł 
do miast, gdzie przeprowadzili specjalne prze­
wody wodociągowe i urządzili fontany. Około 
226 roku przed naszą erą w Rzymie było 11 
akweduków, gdyż Rzymianie potrzebowali 
dużo czystej wody nie tylko do potrzeb 
spożywczych, ale też do codziennych kąpieli. W 
całym Rzymie przełożony był wodociąg i urzą­
dzone fontany. W latach panowania Konstan­
tego Wielkiego (280-337 r. p.n.e) w Rzymie 
było 1200 fontan, które czynne były w ciągu 
całego roku.

Ach, westchnie niejeden czytelnik. Wilno 
to nie Rzym. I czasy nie te. Dziś nawet łaźni w 
stolicy Litwy brakuje, gdzie to nam marzyć o 
tysiącach fontan, jeżeli jak nadmieniliśmy 
powyżej miasto w stanie jest utrzymać zaledwie 
trzy.

Pozostałe —  w zasadzie przy placówkach 
handlowych —  przy "Papartisie", "Mińsku", 
przy ulicy Niemieckiej, w Justyniszkach, 
Poszyłajciach, Lazdynai przy "Erfurtasie" i in. 
—  stoją martwe. W zbiorniku przy "Erfurta­
sie", który to przed dziesięciu laty w upalne dnie 
był swoistym basenem dla dzieci —  dziś suche 
kamyki, śmieci. Uruchomić wodę nie sposób, 
nawet gdyby znalazły się środki, gdyż trzeba by 
było zaczynać od remontu. Zbiornik przecieka. 
Podobnie jest z innymi fontanami.

Młodzi wilnianie dziś tylko na zdjęciach

oglądać mogą trzy wspaniałe słoniki-fbntany 
Ogrodzie Bernardyńskim (ówczesny 
Młodzieżowy), które to w ciągu całego lata dla 
maluchów tyły wielką atrakcją —  prysznicem 
pod gołym niebem.

Słoników dawno nie ma... Może się od­
rodzą na czyjejś prywatnej posesji. Bo dla pub­
licznych fontan, jak mówi zastępca kierownika 
grupy porządkowania miasta samorządu m. 
Wilna Antanas Lingys —  dziś nastały smutne 
czasy. Gdzie tam mówić o nowych, kiedy rdze­
wieją istniejące .̂

H elen a  G ŁA D K O W S K A  

N A  Z D J Ę C IA C H :  k lasyczn a  fon tan a  p rzy  

D o m u  N au k ow ców ; w o d o try s k  s to żk ow y  p rzy  

gm ach u  S e jm u ; n ie  s łych ać  s zm eru  w od y  p rzy  

"E r ft ir ta s ie " .
F o t  T ad eu sz  W ażn lew lcz
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"Inwalidzi nie są ciężarem 
dla społeczeństwa"

Młoda kobieta podeszła do lu­
stra. Dyskretnie poprawiła makijaż, 
wstrząsnęła głową i Całujące pasma 
włosów rozsypały się na ramionach. 
Była szczupłą i chyba wysoką. Miała 
silne ręce, jednym ich ruchem 
obróciła wózek inwalidzki. Pusta no­
gawka spodni była podwinięta 
powyżej kolana... Ruszyła przed sie­
bie, za chwilę była już przy grupce 
ludzi na wózkach inwalidzkich. Nie­
bawem trzydziestoosobowa grupa 
inwalidów miała ruszyć ulicami Wil­
na, inaugurując akcję "Przezwycięż 
siebie", której organizatorem jest Li­
tewski Związek Niepełnosprawnych.

Akcja "Przezwycięż siebie", 
która rozpoczęła się 5 lipca, potrwa 
dwa tygodnie. Jej uczestnicy wzięli 
udział w otwarciu festiwalu folklory­
stycznego "Baltica’96". W ramach 
akcji w drugim dniu imprezy uczest­
nicy wyruszyli do Malat, skąd 
rozpoczęlj spływ kajakami. Z  Uciany 
autokarem udadzą się do 
Wiłkomierza, następnie do Kowna, 
Nidy, Kłajpedy, Połągi. Zwiedzą te 
miasta, a także spotkają się z ich 
mieszkańcami.

Jak twierdzą organizatorzy, było 
ponad 100 osób chętnych wzięcia 
udziału w akcji. Niektórzy jednak ze 
względu na stan zdrowia nie mogliby 
w niej uczestniczyć, możliwości orga­
nizatorów także były ograniczone. 
Sponsorów znaleźć było niełatwo, 
ale jednak się znaleźli: "Maźeikią na­
fta" SA, wspólnota twórczości spe­
cjalistycznej "Guboja", agencja spor-| 
towo-turystyczna, Litewski Związek 
Niepełnosprawnych, domy wypo­
czynkowe, hotele, samorządy miast i 
in,

— Ludzie zdrowi nie zdają sobie

sprawy z tego, jak ważny jest dla 
niepełnosprawnych udział w życiu 
społecznym. Człowiek, przykuty do 
wózka inwalidzkiego, częstokroć nie 
ma takiej możliwości, jest praktycz­
nie odizolowany od świata 
zewnętrznego, zamknięty w czterech 
ścianach swojego mieszkania. A  

przecież inwalida to taki sam 
człowiek, jak wszyscy, tyle, że nie 
może wykonywać niektórych 
czynności, jakie zdrowemu 
człowiekowi nie sprawiają najmniej­
szej trudności. Ulice naszych miast, 
sklepy, miejsca żywienia publiczne­
go, hotele, kina, a nawet kościoły

(można by tu wymieniać długo) nie 
są przystosowane dla osób na 
wózkach inwalidzkich.

—  Należałoby chyba ogłosić 
również konkurs na budowę publicz­
nego WC, dostępnego dla inwalidów 
na wózkach — mówi wiceprezes Li­
tewskiego Związku Niepełno­
sprawnych Gasparas Aleksa.

W czasie akcji jej uczestnicy 
spotkają się z towarzystwami, grupa­
mi osób cierpiących na te czy inne 
schorzenia. Litewski Związek 
Niepełnosprawnych nie jest dla niko­
go zamknięty. Współdziałają z nim; 
już poszczególne towarzystwa: lu­

dzie z uszkodzonym kręgosłupem, 
cierpiący na choroby nefrologiczne, 
hemofilię, dołączyć się mają również 
epileptycy.

Jak mówi prezes Litewskiego 
Związku Niepełnosprawnych Rasa 
Kavaliauskaitć, celem akcji 
"Przezwycięż siebie" jest zwrócenie 
uwagi ludzi zdrowych na problemy 
inwalidów. Ważne jest, by 
społeczeństwo wreszcie zrozumiało, 
że inwalidzi nie są dla niego 
ciężarem, co więcej, mogą stanowić 
moralny przykład, nauczyć tego, jak 
cieszyć się życiem takim, jakie ono 
jest, tym bardziej, że nikt ze zdro­
wych dzisiaj nie jest zabezpieczony 
przed kalectwem.

M irosława JANUSZKIEW ICZ

NA ZDJĘCIU: inwalidzi -4  lu­
dzie jak wszyscy inni.

F o t O. Svltojus (ELTA)

Zadłużenia wzrosły

Energii 
elektrycznej 
na razie nie 

odłączą
D o  31 grudnia br. dłużnicy spółki 

akcyjnej "Lietuvos energija" będą mu­
sieli rozliczyć się za zużytą energię ele- 
k tryczną, a d o  początku sezonu 
ogrzewczego— za zużyte ciepło. Rząd 
zobowiązał ministerstwa, departa­
menty i inne służby państwowe do za­
pewnienia, aby podległe im instytucje 
rozliczały się według miesięcy za zaso­
by energetyczne w ramach zawartych 
umów.

Uchwałą z  grudnia 1995 r. rząd już 
zobowiązał użytkowników do rozlicze­

nia się z  energetykami do lipca br.
N a  p o c zą tk u  c ze rw c a  za 

energię  elektryczną dla "LietUvos 
e n e r g i ja "  421 p rze d s ię b io rs tw  
przemysłowych było dłużnych 10 
min 180 tys. L t,  1055 organizacji 
budżetowych —  51 min 700 tys. L t, 
1859 użytkowników w sferze ro l­
nictwa — 17,5.min Lt, 3950 innych 
odbiorców  —  5 min 810 tys. Lt.

Za energię cieplną, zużytą w  mi­
nionym sezonie, prawie 22 min Lt 
długu mają 284 przedsiębiorstwa 
przemysłowe, około 101 min L t —  
1014 organizacji budżetowych, 14 min 
570 tys. L t — 1223 innych odbiorców.

Energetykom zezwalano na stoso­
wanie rygorystycznych sankcji wobec 
zadłużonych użytkowników, aby w 
czas zwrócili długi za zasoby energety­
czne i w  przyszłości płacili za nie w 
terminie.

1 czerwca br. energia elektryczna 
zosta ła  od łączon a  dla 75 użyt­
kowników w  sferze przemysłu i 375 —  
rolnictwa, 13659 mieszkańców oraz 
605 innych użytkow n ików . Jak 
powiedział minister energetyki Sau- 
lius Kutas, dostaw energii nie przerwa­
no dla dłużników, uiszczających 
wpłaty bieżące.
______________________(EITA)
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Akcja 
“Przezwycięż siebie"

52 lata czekano na to wydarzenie

W Graużyszkach upamiętniono 
imiona żołnierzy AK mjra "Jaremy"

•W 52 roczn icę bitwy pod 
Graużyszkami uczestnicy historycznej 
Oszmiańskiej 8 Brygady "Tura" Armii 
Krajowej składają hołd poległym Bohate­
rom III Oszmiańskiego Zgrupowania 
mjra "Jaremy" (inż. Czesław Dębicki— J. 
S.), którzy spoczywają na zawsze w Kwa­
terze poświęconej dzisiaj na tutejszym 
graużyskim cmentarzu parafialnym i w 
innych, bliżej nieznanych miejscach po­
chówku". Tymi słowami b. zastępca ko­
mendanta 8 Brygady A K  "Tura" mjr Józef 
Gnatek-Zygowiec ps. "Góral" z okazji tej 
uroczystości zadedykował książkę Ed­
munda Banasikowskiego (kpt. "Jeż", 
zastępca komendanta 3 Zgrupowania) 
"Na zew Ziemi Wileńskiej" oraz katalog 
wystawowy "Reportaż sprzed półwiecza. 
Oszmiańskie Zgrupowanie mjra "Jare­

my" w fotografii Tadeusza Rutkiewicza 

(Hermes)", które opowiadają o zwy­
cięskich bitwach brygad oszmiańskich 
(łącznie liczyły ok. 2,2 tys. żołnierzy) pod 

Graużyszkami, Murowaną Oszmianką 
(tu wspólnie z Brygadą "Szczerbca"), 
Tołminowem i in., o poległych towarzy­
szach broni.

Właśnie Im §  bohaterskim żołnie­
rzom Rzeczpospolitej Graużyskiej, która 
w połowie maja 1944 r. urosła w Dziewie-

niską, a ta przetrwała aż do początku 
operacji "Ostra Brama" i walk o  Wilno 
—  stanął pomnik w Graużyszkach. Jego 
uroczyste poświęcenie odbyło się 29 
czerwca br. z udziałem około 2 tysięcy 
osób —  mieszkańców tych stron, gości 
z Wilna i z Polski. Wartę przy pomniku 
pełnili członkowie Dobroczynnego Sto­
warzyszenia Kombatantów Polskich na 
Litwie.

Mszy Św. na cmentarzu w Grauży- 
szkach przewodniczył ks. Marian Mar- 
gusz, kapelan 3 Zgrupowania AK, wraz z 
nim Mszę koncelebrowali: ks. Antoni 

^Orłowicz, kapelan 13 Brygady A K  i ks. 
Antoni Jusiel, proboszcz parafii Grau- 
żyszki. Kazanie wygłosił i po ogólnej 
modlitwie pomnik poświęcił ks. Marian 
Margusz. Przemawiali: Adam Walczak 
ps. "Nietoperz", dowódca 13 Brygady AK, 
Józef Gnatek-Zygowiec ps. "Góral", 
zastępca dowódcy 8 Brygady AK , Stefan 
Matusewicz, prezes Dobroczynnego Sto­

warzyszenia Kombatantów Polskich na 
Litw ie. Wzruszająco zabrzmiał Apel 
Poległych, których czyny upamiętnił po­

mnik i napis na nim:
Tu spoczywają śp. żołnierze AK  nijra 

"Jaremy" polegli w walkach za Ojczyznę
Dca zwiadu 13 Brygady AK  "Nieto­

perz" pchor. Mirosław Bukowski ps. 
"Bończa" 13 maja 1944 r.

Żo łn ierze 8 Brygady A K  "Tura" 
pchor. Aleksander Straszkiewicz ps. 
"Stary" 6 maja 1944 r. szer. Franciszek 
Bizukojć ps. NN 6 maja 1944 r. szer. Ma­
rian Kaczan ps. NN w lutym 1944 r. szer. 
Bronisław Kurian ps. "Kret* 6 maja 1944 
r. szer. Wacław Modeksza ps. "Walery" 6 
maja 1944 r. szer. NN Mielżyński ps. "Ci­
chy" 13 maja 1944 r. szer. Marian Polo- 
nek ps. "Ogień" 13 maja 1944 r.

Żołnierze K-S Obwodu "Oset" szer. 

Franciszek Mierzejewski ps. NN w lipcu 
1944 r. szer. Antoni Niewiadomski ps. 
"Zagłoba" w lipcu 1944 r.

Komu droga otwarta do nieba 
to tym co życie Ojczyźnie składają w 

ofierze.

Ta sentencja przypomniała mi jedną z

legend Wileńszczyzny. Opowiada, że żu­
rawie —  to dusze poległych żołnierzy i 
przed odlotem one bardzo długo krążą nad 
swoim terenem, bo chcą nacieszyć oko bli­
skimi i ziemią. Na wiosnę wracają...

Na pomniku jest też napis po biało- 
rusku, który mówi, że jest to bratnia 
mogiła partyzantów Armii Krajowej 
poległych bohaterską śmiercią w walkach 
za Ojczyznę z okupantem niemieckim i 
jego pomagierami.

Fundator pomnika —  Rada Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa w Warsza­
wie, autor projektu— Michał Smoktuno- 
wicz z Warszawy, wykonawca —  Stefan 
Matusewicz.

J erzy SURW IŁO 

NA ZDJĘCIU: podczas uroczystości 
poświęcenia pomnika.

F o t Stefan M atusewicz
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"Baltica’96" w rejonie wileńskim

Międzynarodowy koncert na zamku W M|ędnikach
lu, doskonalą p og od ę  "zamówiła" mer 
rejonu pani Leokadia JanuSauskiene, 

która osob iście  przybyła, aby powitać 

miłośników ludowych pieśni i tańców. 
A le  o  wszystkim p o  kolei.

Festiw a l "B a ltica '96* w  re jon ie  

wileńskim rozpoczął s ię  od  złożen ia 

hołdu pam ięci siedm iu poleg łym  w  

1991 roku na posterunku granicznym 

w  Miodnikach funkcjonariuszy straży 
granicznej, policji i departamentu ceł. 

Artyści, organizatorzy festiwalu, mer re­
jonu złożyli p od  pomnikiem poległych  

w  o b r o n ie  o  n ie p o d le g ło ś ć  L itw y 
w ieńce i wiązanki kwiatów, minutą ci­
szy uczcili ich pamięć. Zespoły z  Litwy, 

Islandii i Białorusi odśpiewały ża łobne 
pieśni swych narodów, opłakujące w o ­

jowników poległych  o  wolność o jczy­
zny.

P o  zakończeniu  tej uroczystości

d la  upam iętnienia o sob y  króla M endo- 

ga. P od czas  tej uroczystości p rzedsta­

w ic ie le  Kolegium  w ręczyli swój m edal 

honorowej członkini Kolegium  m erowi 

r e j o n u  w i l e ń s k i e g o  L e o k a d i i  
Januśauskienś. W  swym  przem ów ie­

niu pani mer pow iedzia ła , iż *6 llpca 

1253 roku Litwa stając s ię  królestwem  

dołączyła d o  państw chrześcijańskiej 

E u rop y , z a c z ę ła  s z e r z y ć  z a c h o d n ią  

kulturę. Akt koronacji z jednoczy ł lite­
wski naród*.

N a  z a k o ń o z e n ie  u r o c z y s t o ś c i  

zespoły  ludowe dały krótki koncert, p o  
czym  udały s ię  na zam ek w  M iodni­

kach, gd z ie  na za im prow izow anej sce­
nie odbyła się g łów n a im preza to go  

dnia —  koncert z  udziałem  wszystkich 

p rzyb y łych  d o  re jonu  w ile ń s k ie g o  
u c zes tn ików  fes tiw a lu  'B a lt ic a ’96*. 

P rzed  rozpoczęc iom  koncertu pani L

ny w iek  przekroczył już daw n o  50 lat, 

z a ś p ie w a li s tare  d zu k ijsk ie  p ieśn i. 
Na jw iększe  braw a zeb ra ł zespó ł z  Cie- 

chan ow iszok  ‘ C icha nowinka*, który 

n ie  ty lk o  p ięk n ie  ś p iew a ł, a le  te ż  
obd arow a ł Inne z e s p o ły  folk lorysty­

c zn e  tradycyjnym i palmami.

W śród  g o ś c i  z  d a lek ich  krajów  

w yróżn ia ł s ię  ludow y ze s p ó ł z  Fin lan­

dii, p rzy c zym  n ie ty lko  sw ym  p rogra ­

m em  artystycznym  i p ięknym i stroja­

m i lu d ow ym i, a le  ró w n ie ż  tym , ż e  
w y s tęp o w a ła  n iezw yc za jn a  artystka 
—  m ała M urzynka Elsa, która z  dużym  
tem peram en tem  w ykon yw a ła  fińskie 

ta ń ce  ludow e.

S łow em , stare mury za m k u 'n ie  

og lądały  je s z c z e  tak iego  konoertu.

R ob e r t M IC K IE W IC Z  
N A  Z D JĘ C IA C H  M ariana P a lu s z­

k ie w i c z a :  s k ła ­

d a n ie  k w ia t ó w  

p o d  p o m n ik ie m  

p o m o r d o w a n y c h  

n a  p o s t e r u n k u  

g r a n i c z n y m  w  
M io d n ik a c h ;  n a  
g ó r z e  J u o z a p l -  

n a s ;  m e r re jo n u  

w ile ń s k ie g o  w ita  

u c ze s tn ików  fe s t i­

wa lu  “ B a ltlca ’96"; 
ś p ie w a  z e s p ó ł  z  

O r a n ;  z e s p ó ł  z  

C le c h a n o w ls z e k  

m o żn a  b y ło  p o z ­

n ać  p o  m a low n i­

c z y c h  p a lm a c h ; 
M u rzyn ka  E lsa  z  
F in landii.

miniony czwartek XIV-wie- 
czny zamok w  Miodnikach 
'p a d ł*  o b lę ż o n y  p r z e z  

w ie lo ję zy c zn e  tań cząco-śp iew a jące  
w ojsko* uczestn ików  m iędzyn aro ­

d ow eg o  festiwalu folk lo rystyczn ego  
l B a l t l c a ’96*. W ła ś n ie  t o g o  d n ia  
wędkująca po wielu miastach i rejonach 

Litwy ta  m iędzyn arod ow a  im preza  

zawitała d o  rejonu w ileńsk iego. Do 
Miodnik przybyły zespoły folklorysty­
c zn e  z  F in lan d ii, Ł o tw y , Is land ii, 
Białorusi, miłośnicy sztuki ludowej z  re­
jonów  orońskiego i soleczn lck iego, na­
turalnie też imprezy nie m ogły s ię  obyć  

b e z  gospod arzy , artystów  z  rejonu 
wileńskiego.

N a dosk on a lą  a tm osferę, która 
panowała na wszystkich etapach festi­

walu, jakie odbyły się w  tym dniu w  

Miodnikach, niewątpliwie duży wpływ 
miała pogpda. Jak na zam ówienie, po  
w ie lu  d ż d ż y s t y c h  d n ia o h ,  t e g o  

popołudnia nie spadła ani kropla de­

szczu. Jak żartowali uczestnicy festłwa-

zespo ły  udały się na g ó rę  Juozapinas, 
a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  o b o h o d a o h , 
p ośw ięcon ych  w yda rzen iom  sprzed  

p rz e s z ło  s ied m iu  s tu lec i. N a  tym  
najwyższym  wzniesieniu w  republice, 
w  przeddzień  św ięta koronacji pier­
w s ze g o  króla Litwy M en doga, Kole­
gium  Króla M en d oga  zorgan izow a ło  

d la  uczestników festiwalu  obch ody , 

pośw ięcone temu doniosłem u w yda­
rzeniu w  dziejach Państwa Litewskie­

go .
W  p r z e m ó w ie n ia c h ,  p r z y  ka­

m ie n iu  u p a m ię t n ia ją c y m  k o r o ­
n a c ję  M e n d o g a ,  a k ty w iś c i K o le ­
g iu m  o p o w i e d z i e l i  m iło ś n ik o m  
fo lk lo ru  o  ro li, ja k ą  o d e g ra ł  p ie r ­

w s zy  i o s ta tn i k ró l L itw y  w  b u d o w ie  
n a s z e g o  p a ń s tw a . Ich  z d a n ie m , 

p o w sta n ie  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  Li­

te w s k ie g o  w yw a r ło  d u ży  w p ły w  na 
h is t o r ię  k r a jó w  r e g io n u  M o r z a  

B a ł t y c k ie g o .  C z ło n k o w ie  K o l e ­

g iu m  z ło ż y l i  p r o p o z y c ję ,  a b y  na 

g ó r z e  J u o z a p in a s  w z n ie ś ć  k a p lic ę

J a n u ś a u s .k ie n e  
powitała artystów i 
m i e s z k a ń c ó w  

M led n lk , k tó rzy  
przybyli na św ię­
to, m im o go rą ce ­

g o  okresu' siano­
kosów.

J ak o  p ierw si 

w y s tą p ili w  mit­
rach ś red n iow ie ­

c z n e g o  z a m k u  

artyści-amatorzy z  

Bujw idz p od  kie­

row n ictw em  Dal- 
v y  M e r k ie n e .  

N as tęp n ie  p rzed  

pub licznością za ­
p rezen tow a li s ię  

g o ś o ie  z  re jon u  
o r a ń s k ie g o  —  

powstały 20 lat te­

mu ze spó ł "Pano- 
ć ia l " .  A r ty ś c i ,  

k tórych p rzeo ięt-
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Lektury Uniwersalne, ludzkie od stuleci
‘ Samorodki* są  bardzo zw iązane z  

Wilnem, które ma w ażne m iejsce w  
moim sercu* —  tak pow iedział autor 
tego  tomiku wierszy, który ukazał się 
św ieżo  w  krakowskim wydawnictwie 
'Sponsor'. Na w s tęp ie— o  w ięzi. Otóż, 
Emil W ęg rzy n  p rze z  p ew ien  c za s  
wykładał na Uniwersytecie Polskim w  

Wilnie. Uczył naszą m łodzież sztuki 
odczytywania poezji, je j przemyślania 
i przeżywania. Podczas  swej bytności 
W naszym m ieście poczynił kilka prób 
przybliżenia słowa poetyck iego i dra­
maturgii, głównie polskiej, szerokiemu 

gronu odbiorców , organizując w ieczo ­

ry literackie.
Pisać Emil W ęgrzyn  zaczął stosun­

kowo późno. Lecz w łaśnie to, zdaniem  
krytyków, sprzyjało, ż e  'przybrał tem­
po iście m łodzieńcze, je że li zw ażym y,

iż w  obecnym , tak niesprzyjającym  po­
ezji okresie, w ydał w  ciągu p ięciu lat 
sześć  tom ów  wierszy, św iad czy  to za ­
równo o  pracowitości autora, jak i o 
niezwykłej eksplozji je g o  w eny poetyc­
kiej*.

W  tw ó rczo śc i p oe ty ck ie j Emila 
W ę g r z y n a  w y o d r ę b n ić  m o ż n a  
następu jące wątki: m iłość, przem ija­
nie, historia, zau roczen ie  stronami ro­

dzinnym i —  S ąd ecczyzn ą , a  s zc ze ­
gó ln ie  —  m iastem  —  N ow y Sącz, w  

którym ży ję  i tw orzy. T era z d o  tych  
fascynacji d o łączy ło  s ię  W ilno, daw ­

ne K resy R zeczypospolitej', p oe ta  z  

K r e s ó w  /w s e n te n c j i/  d e f in iu je  
/*łatwiej zaw ies ić  krzyż/ na p iersi cu­
d z e j  /niż o zd o b ić  się/ raną*/ pra­
w da/lecz c z e g o ś  brakuje/ często  ci/ 

k tó rzy  m e d a l d os ta ją/  n ie  m o g ą

później/ udźwignąć/ciężaru/ nie tyl­
ko/metalu

Z wiersza pod tytułem 
"Medal"

Krąży poeta swymi myślami wokół 
C e l i  K o n r a d a  w  k la s z to r z e  
pobazyliańskim  w  Wilnie, zapuszcza 
się w  'Dolinkę pod  Kownem, gdzie : 
ty lko  fa s cyn a c ja  /Mistrzem/ o żyw ić  
m oże  /kamień i w  kamieniu/ AM  —  
litery wyryte,..*

Z  przyjem nością stwierdzamy, że  
jeden  z  w ierszy te g o  zbiorku dedyko­
wany jest naszemu koled ze  redakcyj­
nemu Jerzem u Surwile. Utwór ten na­

wiązu je d o  je g o  książki p t  'Rachunki 
nie zamknięte*, pośw ięcone j pam ięci i 
losom  w yw iezionych  m ieszkańców Li­
twy. W  w ierszu tym czytamy: deporto­

wano /pod polarne koło/, gdzie  czarne 
słońce 7z żywych/ sypało/ kurhany...

Mówiąc o  poezji Emila Węgrzyna, 
posłużymy się jeszcze jedną wypowie­
dzią. Autorem jej jest znany czytelnikom 
z  licznych publikacji nałąmach naszego 
dziennika W ojciech Jerzy Podgórski: 
Najciekawsze wydaje się u W ęgrzyna 
to, co  uniwersalne, ludzkie od  stuleci, a 
więc liryka osobista, wyrażanie siebie w  

dialogu intymnym/.../Składnikiem swoi­
stego wdzięku, niekiedy powiedziałbym 
—  nacechowaniem żartobliwym wypo­
wiedzi lirycznej jest umiejętność budo­

wania własnego języka poetyckiego w 

żywym dialogu z  frazeologią poprze- 
dników.-

H .J .
Na ok ładce: reprodukcja obrazu 

Ireny W erweczko z  Wilna.

ŚRODA 10 U P C A

LTV
7.00— D zień  dob iy . 9 .00—  

K a ta lo g  T V .  18.00  —  W ia ­
dom ości. 18.10 —  Jęz. franc.
18.40 —  W iad om ośc i (r o s .).
18.55 —  D la dzieci. 19.15 —  
Myśli z  Kongresu Kultury Litwy.
19.55 —  Narodow e Św ięto K a­
nady. 20.30 —  Panorama. 21.05 
—  S tudio sportow e. 21.15 —  
Loteria T e r  las". 21.20 —  Film  
fab . "R u b in  i E d ". 22.45 —  
R e p o r ta ż  z e  św iatow ych  m i­
strzostw siłaczy.

LN K
7 3 0 — Poranne koło. 9.00—  

Telesbop. 9.05 —  S. "B ez domu 
jest źle". 16.20 —  S. "Bogaczka".
17.20 —  Tangomania. 17.40 —  
Bulwarowe show. 18.10 —  Film 
anim. 1835 ||§ S. "B ez domu jest 
źle". 19.25 —  Teleshop. 1930 —  
2x8.20.00 —  W iadomości. 20.25 
— Telegra "Randka". 21.00 —  S. 
Tropikalny upał". 22.00 —  K ro­
n ik i r a d z ie c k ie .  2 3 .00  —r* 
Wiadomości. 23.15 —  S. "R o ­
dzinka Adam sów". 23.45 —  S. 
"D roga  v in n e tk i".  0.35 —  S. 
"Niech krew się leje".

B A Ł TY C K A  TV  
830  —  18.25 —  Program  

DW . 1830 —  S. 'T a k  świat się 
kręci". 1930 —  Sensacje sporto­
we. 20.00 —  Cena zdrowia. 20.20
—  Jazz. 2030  —  S. "Manuela".
21.00 — S. T a k  świat się kręci".
21.55 —  N o w o ś c i b a łtyck ie .
22.00 —  Godzina z  R . Rajecka- 
sem. 23.00 —  Stare anegdoty.
23.30 —  W  świecie mistrzów.
24.00 —  3.00 —  Program CN N .
3.00— Koszykówka. 5.00— 830
—  Program C N N .

TELE-3
17.00 —  W iadomości C N N . 

1730 —  "100 proc.". 1735 —  S. 
"Santa Barbara". 18.20— Lekcja 
jęz. niem. 1835 —  Film  anim.
19.05 —  "100 proc.". 19.15 —  
Wiadomości. 1930 ^  S. "Santa 
Barbara". 20.25 —  Telemagazyn 
"Kalejdoskop europejski". 20.55
—  Nowości sportowe_21.00— S. 
"D r o g a  d o  n ieb a " . 21 .50  —  
Wiadomości. 22.00— Telem aga­
zyn "B udow n ictw o". 22.30 —  
Program o  modzie "Od... do...".
23.00 —  "100 proc.". 23.15 —  
Film  fab. "Powiększone zdjęcie".

W IL E Ń S K A  TV  
7.45 —  W iadomości z  Wilna.

7.55— S. "U lica Żó łte j nici". 8.55
—  M oja  historia: W ł. Maszkow i 
D . Jewstigniejew. 9.50 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Neonowy 
jeździec". 11.00 — - Kurs dolara.
11.15 -H fS k an d a le  tygodn ia .
11 .45  —  A p te k a .  11.55  —  
90x60x90. 12.15 —  F ilm  fab. 
"Strach*. 13.45— Film  anim. dla 
d zieci. 17.55 —  S. "N eon ow y  
jeździec". 18.50 D ziś  w  mia­
steczku . 19.00 —  "Ja sama".
19.55 —  6 wiadomości. 20.05 —  
Film  fab. "M am a ukończyła 100 
lat". 21.50 *— S. "N ocny upał".
22.50 1—  D z iś  w  m iasteczku.
23.00  —  W ia d o m o śc i N T V .
23.15 —  N ow o śc i m uzyczne. 
23.35 — "C i, którzy...".

K O W IE Ń S K A  TV
18.00 —  S. anim. dla dzieci. 

"Jogi —  poszukiwacz skarbów".
18.30 —  R ozm ow y. 19.30 —  
Wiadomości. 20.00 —  Program 
dla dzieci. 2030 —  Niem ieckie 
T O P  40.21.00— Film  dok. 21.20 
—  Wiadomości. 22.00 —  S. "Ka- 
meleony".__________________________

TV  P O L O N IA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Sport telegram. 8.15 —  "W ojna 
na śmiech i życie?. 8.45— "Pieprz 
i wanilia". 9 30  —  Wiadomości. 
9.40— Program dnia. 9.45— H i­
storia. 10.15 —  "Ucieczka — wy­
cieczka" —  serial dla młodych 
w id zów . 10.45 —  K rzyżów ka 
szczęścia. 11;15 —  "Punkt w idze­
n ia"— serial prod. polskiej. 12.15 
— Przegląd publicystyczny. 13.15 
— "Przyjaciele nadchodzą". 13.40 
— "W  rajskim ogrodzie". 14.00—  
W iadomości. 14.15— "Błąd w  ra­
chunku" —  film  fab. prod. pol- 
skiej. 16.00 —  Panorama. 16.20
—  M istrzow ie ". 16.40 —  P ro­
gram na popołudnie i w ieczór.
16.45 —  "Ostatnia księga przyro­
dy W łodzim ierza Puchalskiego"
—  film  przyrodniczy. 17.15 —  
Uczm y się polskiego. 17.45 —  
G ość T V  Polonia. 18.00 —  Tele- 
express. 18.15 —  Program  dla 
d z ie c i .  18.45 —  K rzy żó w k a  
szczęścia. 19.15 —  "Kryptonim  
T u ryśc i" —  serial prod. polskiej.
20.15 — D obranocka. 2030  —  
W iadom ośc i. 21.00 —  K om e­
dianci. 22.00 —  Panorama. 22.30
—  "Z m a rtw yc h w s ta n ie  Jana 
W ió ro " — j film  fab. prod. pol­
skiej. 23.40— Program  na czwar­
tek. 23.45 —  "N a krawędzi nocy i 
d n i" śp iew a  D an u ta  B ła ­
żejczyk. 0.25 —  "Sztuka niesztu- 
ka" ’—  "V ivat profesores!" 0.45 
"Łańcut’88". 1.10 —  Panorama.

TVP-1

7.00 —  Kawa czy herbata?
9.00 —  "M oda na sukces" —  se­
r ia l  p ro d .  U S A .  9 .30  —  
W iadomości. 9.40 —  M isiowe ry- 
sowanki. 9.50 —  Lato  z  czaro­
dziejem. 10.10— "Kraina białych

kró lów " —  seria l przygodowy 
prod. czeskiej. 11.05— Bony"— 
serial seńsac. - kiym. prod. au­
stralijsko - niemiecko - nowoze­
landzkiej. 11.50 —  Telezakupy.
12.00 —  Muzyczne lato w  Jedyn­
ce. 1230 —  Lato  z  Magazynem 
Notowań. 13.00 —  Wiadomości.
13.10—  Agrobiznes. 13.15 —  
Lumen 2000.13.40 —  Co nowe­
go. 14.00 —  "Czarni wojownicy"
—  film  fab. prod. włoskiej. 1530 
■—  "E kolog ia  to  jest życie "' —  
reportaż. 15.50 —  O  drzewach i 
ogrodach. 15.55 —  Historia Po l­
skiego Radia. 16.15 —  J. I. Kra­
szewski —  kartki z  ostatn ie j 
podróży. 1630 —  "M oda na su­
kces" —  serial prod. U S A  17.00
—  "Szkoła życia" —  Sekrety wy­
d a r te  tt z ie m i. 17.25 —  D la  
młodych widzów. 17.50— Kartka 
z  kalendarza. 18.00 —  Teleex-

Eress. 18.20 —  Muzyczna Jedyn-
a. 18.45 —  Z  kamerą wśród 

zwierząt. 19.05 —  "Słoneczny pa­
trol" —  serial prod. U S A  20.00 
— Wieczorynka. 20.30— W iado­
mości. 21.10 —  "Emisariusz” —  
film  sensac. prod. angielskiej. 
22^0  —  Puls dnia. 23.05 —  Po ­
top popu. 23.40 —  "Szpiedzy" —  
serial dok. prod. U S A  0.05 —  
Wiadomości. 0.20 —  "Urga" —  
film fab. prod. francusko-rosyj- 
skiej. 2.10 —  "Współczesne kino
—  E rie R o h m e r  —  film dok. 
prod. francuskiej.

P O L S A T
8.00 —  Dzień dobry z  PolSa- 

tem. 8.55 —  Informacje. 9.00 —  
Polityczne graffiti. 9.15 —  Klub 
Fitness Woman. 9.30 —  Monny 
Q u esc"—  seria l animowany.
10.00 —  "Drużyna A "  —  serial 
sensacyjny U S A . 11.00 —  "D a l­
las" — - serial obyczajowy U S A

12.00 —  Disco Re!ax. 13.00 —  
"Zamach" —  polski dramat wo­
jenny. 1430 —  Dżana Musie Hit 
Gonitwa. 15.00 —  Miss Telewizji 
— program rozrywkowy. 1530—  
Twój lekarz— magazyn medycz­
ny. 16.00 —  Halo Grafmy. 16.20
—  Y e ! Y e ! Y e l —  program mu­
zyczny dla dzieci. 1630 —  "Cza­
rodziejka z  księżyca"— serial ani­
mowany. 17.00 —  Informacje.
17.15 —  Link Journal —  maga­
zyn mody. 17.45 —  "Grace w  
opałach" —  serial komediowy 
U S A  18.15 —  Studio PolSatu.
19.15 —  "Mamuśki" —  serial ko­
mediowy U S A  19.45 — "MacGy- 
ver" —  serial sensacyjny U S A
20.40 —  Losowania L O T T O .
20.50 —  Informacje. 21.05 —  
"Robocop" —  serial sensacyjny 
U S A  22.00— "U lice San Franci­
sco" —  serial sensacyjny U S A
22.50— Polityczne graffiti. 23.00 

-  Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 —  "Adam 12"— serial 
kryminalny U S A  23.50 —  Ring 
program publicystyczny. 0.20 —  
Na każdy temat— talk show. 1.20 
— Letnie Studio PolSatu. 2 3 0 —  
Halo Grafmy.

I K AN A Ł
5.00 —  Teleranek. 8.00 —  

W iadomości. 8.15 —  S. T a je ­
mnica kobiety z  tropików”. 9.05
—  Tem at. 9.45 —  W  świecie 
zwierząt. 1030— Telegra "Zgad­
n ij m e lo d ię " .  11.00 —  
W iadom ośc i. 11.10 —  "M ir".
11.50— S. "Cygan". 13.15— Film 
anim. 13.25 —  Miłość od pier­
w szego  w e jrz en ia . 14.00 —  
Wiadomości. 14.20 —  S. anim. 
"Rycerz —  Dzielne Serce". 14.45
—  Kaktus i Co. 14.55— Domisol.
15.10 —  Zew  dżungli. 15.40— S. 
"Helene i chłopcy". 16.05 —  Sam

na sam. 1630— Siedem dni spor­
tu. 17.00— Wiadomości. 1720—  
S. Tajemnica kobiety z  tropików.
18.10— Godzina szczytu. 1835—  
Telegra "Zgadnij melodię". 19.00
—  W  poszukiwaniu utraconego.
19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00
—  Czas. 20.40.—  S. "Rewolucja 
francuska". 2230 —  Film fab.
23.20 —  Wiadomości. 2335 —  S. 
"Nastolatek". 050 —  Rycerz mu­
zyki —  G. Ots.

ROSYJSKA TV
6.30 —  Ekspres poranny..

7.00— Wiadomości. 7.z0— R o­
syjski biznes. 7.50 —  Dla ludzi 
interesu. 8.00 —  Po prostu zwy­
czajnie. 830  —Astrologia miłoś­
ci. 9.00 —  S. "Santa Barbara".
10.00 —  Wiadomości. 10.20 —  
Film fab. "Przestępstwo z  wielo­
ma niew iadomymi” . 11.25 —  
Dom babci. 1215 —  Autograf.
12.25 —  N ie  zapomnij włączyć 
telewizor. 12.55— Handel nieru­
chomościami. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.20 —  Festiwal folk. 

. 1330— S. anim. "Cudowny auto­
bus szkolny". 14.00 —  Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 14.40 —  
Rosyjski biznes. 15.05— Twarze. 
1530 —  Wiadomości. 1535 —  
N ie  martw się. 15.50 |j| Film 
anim. 16.00 —  W iadomości.
16.20 —  Film  anim. 1630 —  
Zależy od ciebie. 16.40— Muzy­
ka. 16.55 —  Mistrzostwa Rosji w 
piłce nożnej. 19.00 —  Wiado­
mości. 1935 —  S. "Santa Barba­
ra". 20.30 —  Sam sobie reży­
serem. 21.00— Pogoda. 21.05—  
Film  fab. "Zaśnij, dzieciątko". 
Podczas przerwy o 22.00 —  Wia­
domości. 2240 —  Wiadomości
22.55 —  Muzyka wszystkich 
pokoleń. 23.10 —  Wiek X X  w 
kadrze i za kadrem.

CZWARTEK, 11 U P C A  

LTV
7.00— Dzień dobry. 18.00—j. 

Wiadomości. 18.10 —  Telegra 
"Milioner". 18.20 —  Film  dok.
18.40 —  W iad om ośc i £ ro s . ). .
18.50 —  Słowo chrześcijanina.
19.05 —  D la dzieci. 1930 —  Te- 
leartel (ros.). 20.10— Nasz dom.
20.30—  Pa nora ma. 21.05— Stu­
dio sportowe. 21.15 —  Spektakl 
T V . 22.15 -r- Meandry los. 22.50 
—  Film . 23.10 —  Wiadomości 
w ie c z o rn ę .  23.25 —  D la  
miłośników piłki nożnej.

LNK
7 30 — Porań ne koło. 9.00—  

Teleshop. 9-05 —  S. "B ez domu 
jest źle". 16.20 —  S. T ropika lny 
upał". 17.20 —  W iadom ości z 

'Hollywood. 17.50 —  "Wszystko". 
ł§*10 —| Film anim. 183a —  S. 
oez domu jest źle", 1935 —  T e ­

leshop. 1930 —  Na jednym koń­
cu haczyk. 20.00 —  Wiadomości. 
20.25 —  Bulwar show. 21.00— S. 
Tropikalny upał". 22.00 —  T e le ­
gra Jeszcze nie wieczór". 23.00 
~  wiadoniości. 23.15 —  Show 
genny Hilla. 23.45 —  S. "Droga 
yuuietki". Q35 —  S. "N iech krew 
się leje".

b a ł t y c k a  t V
18.25 — • Program 

P  —  S- T a k  świat się
*. —  N B A  spojrzenie

z  bliska. 20.00 —  w  św iecie 
głupoty. 2030 —  S. "Manuela".
21.00 —  S. T a k  świat się kręci". 
21-55 —  N ow ości bałtyckie.
22.00 —  Film fab. Chaplin*'. 030  
—  Erotyka! 0.50 —  830  —  P ro ­
gram c n n ;

TELE-3
17.00 -v- W iadomości CN N .

1730 —  "100 proc." 1735 —  S. 
"Santa Barbara". 18.20 —  "Okno 
na przyrodę". 18.35 — Film  anim.
19.05 —  "100 proc." 19.15 —  
Wiadomości. 1930 —  S. "Santa 
Barbara". 20.25 V -  Cykl dok. 
"Główna ulica". 20.55— Nowości 
sportowe. 21.00 —  S. "U lice  San 
F ran cisco ". 21.50 —  W ia d o ­
m ości. 22.00 —  Telem agazyn  
"01". 2230 —  Film  dok. 23.00 —  
1 0 0  proc.". 23.15 —  Film  fab. 
"Zachodnie pogranicze". 

W IL E Ń S K A  TV  
7.45— Wiadomości z  Wilna.

7.55 —  s. "Dyżurna apteka-2".
9.00 —  Ranking restauracji. 9.20 
—  Muzyka. 9.50 —  Patrol drogo­
w y . 1 0 .05  —  >S. "N e o n o w y  
jeździec”. 11.00 —  Kurs dolara.
11.15 —  Now y Jork! Now y Jork!
11.45  —  A p te k a .  11.55  —  
90x60x90. 12.15 —  Film  fab. 
"Nieustraszony Tarzan". 13.50 —  
Film  anim. dla dzieci. 17.55 —  S. 
"N eon ow y je źd ziec". 18.50 —  
D z iś  w  m iasteczku. 19.00 —  
"Z r ó b  k ro k " . 19.55  —  6 
wiadomości. 20.05 —  Film  fab. 
"R a jd  d o  E n teb e ". 22.20 —  
"W ileńska jutrzenka”. 2235 —  
Muzyka. 22.50 —  Dziś w  miaste­
czku. 23.00— Wiadomości N T V .
23.15 —  Sport tygodnia.

K O W IE Ń S K A  TV
18.00 S. anim. dla dzieci 

"Jogi —  poszukiwacz skarbów”. 
1830 —  S. "Czarownica". 1930
—  Wiadomości. 20.00 —  Muzy­
ka. 2030 —  A B C  zdrowia. 21.00
—  Z  serii "H istorie kryminalne". 
213 0 — Wiadomości. 22.00— S. 
"Kameleony".

TV  PO LO N IA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Sport telegram. 8.15 —  Filmy z 
Niepokalanowa. 8.40 —  "Czas

dla Ciebie". 9.00 —  "R ad io  R o ­
mans" —  serial prod. polskiej. 
9 3 0 — Wiadomości. 9.40— Pro­
gram dnia. 9.45 —  Klasztory.
10.15 —  "W akacje  na polską 
nutę". 10.45 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 11.15 —  "Kryptonim T u iy ś ­
ci" —  serial prod. polskiej. 12.10
—  Komedianci. 13.10 —  Sztuka 
niesztuka —  "V ivat profesores!" 
1330 —  Przegląd Kronik F ilm o­
wych . 14.00 —  W iad om ośc i.
14.15 "Zmartwychwstanie Ja­
na W ióro " —  film fab. prod. pol­
skiej. 15.25 —!■ "C zy nas jeszcze 
pamiętasz?". 15.45 —  Z  Polsk i—  
reportaż. 16.00—  Panorama.
16.20— ."Dwóch ludzi z  filmem".
16.40 —  Program na popołudnie, 
i wieczór. 16.45 —  Nasza Gene­
racja. 17.15 —  "B iały walc nad 
C zarną H ańczą" —  reportaż.
17.45 —  Gość T V  Polonia. 18.00
—  Teleexpress. 18.15 —  "Sześć 
milionów sekund" —  serial dla 
młodych widzów. 18.45 —  Gra
—  teleturniej. 19.15 —  "Przył­
bice i kaptury" —  polski senal 
h istoryczno-przygodowy. 20.20
—  D o b r a n o c k a .  2 0 .3 0  —  
W iadomości. 21.05— W spólno­
ta w  kulturze. 2135  —  "Pytanie- 
odpow iedź-pytan ie". 22.00 —  
Panorama. 22.30 —  "Umarłem, 
aby żyć" —  film  fab. prod. pol­
skiej. 24.00 —  Program na pią­
tek. 0.05 —  O ld  Jazz Meetlng- 
I ła w a ’ 95. 0:45 —  S p o rto w e  
hobby. 1.10 —  Uczm y się pol­
skiego. 1.40 —  Panorama.

TVP-1
7,00 —  Kawa czy herbata?

9.00 —  "M oda na sukces" —  se­
r ia l p ro d . U S A . 9 .30  —  
W ia d o m o ś c i.  9 .40  —  D la  
najmłodszych. 9.50— Lato z  cza­
rodzie jem . 10.10 —  "R óżow a 
Pantera" —  serial anim. prod.

: U S A  10.35 —  Program dla dzie­
ci, 11.05 —  "Cagney i Laćey" —  
serial prod. U S A  11.50— Minia­
tury: Ferdynand Ruszczyc. 11.55
—  M uzyczne lato  w  Jedynce.
12.30 —  L a to  .z M agazynem  
Notowań. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  
Menu. 14.00 —  "Motodrama" —  
komedia prod. polskiej. 15.20 —  
"Buki nasze buki" —  reportaż.
15.50— Tuchalszczyzna"— film 
przyrodn icy. 1630 —  "Moda na 
sukces" —  seria l prod. U S A .
16.55 —  Program dnia. 17.00 —  
Zw ierzęta świata —  film  dok. 
prod. kanadyjskiej. 17.25 —  Dla 
dzieci. 17.50— Kartka z  kalenda­
rza. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 
— Automania. 18.40— Magazyn 
katolicki. 19.05 —  Videofashion.
19.30 —  "Kate i Allie". 20.00 —  
W ie c zo ry n k a .  20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  "V iper"—  
serial prod. U S A  22.05 —  Pro­
gram publicystyczny. 22.50 —  
D ia r iu s z  rządow y. 23.00 —  
"Z ło te  lata rock and rolla" —  se­
rial muzyczny prod. U S A  24.00
—  W iadom ośc i gospodarcze. 
0.10— "Rolnicy oaz i pasterze na 
pustyni Takla Makan" —  film 
dok. prod. niemieckiej. 1.10 —  
H ity Jedynki.

PO LSA T
8.00 —  Dzień dobry z  PolSa- 

tem. 8.55 —  Informacje. 9.00 —  
Polityczne graffiti. 9.15 —  Klub 
Fitness Woman. 9.30 —  "Czaro­
dziejka z księżyca" —  serial ani­
mowany. 10.00— "M acGyver"—  
serial sensacyjny U S A  11.00 —  
"Statek miłości —  serial kome­
diowy U S A  12.00/— Jesteśmy—  
magazyn redakcji programów re­
ligijnych. 1230 —  ^  Market.
13.00 —  "Zezowate szczęście" —  
komedia polska. 14.15 —  Maga­

zyn. 15.00 —  Motowiadomości
—  m agazyn  m o to ryzacy jn y .
15.30 —  Link Journal —  maga­
zyn mody. 16.00 —  Halo G ra f­
my. 16.20 —  Program muzycz­
ny. 1630 —  "Jonny Quest" —  
serial animowany. 17.00 —  In­
fo rm a c je .  17.15 —  P o r tre t 
p am ięc iow y  — .p rog ram  M . 
Zem batego i J. Janczerskiego.
17.45 — "Grace w  opałach" —  
serial komediowy U S A  18.15 —  
Letn ie Studio PolSatu. 18.15 —  
"W erster" —  serial komediowy 
USA . 19.45 —  "Drużyna A "  —  
serial sensacyjny USA. 20.40 —  
Losow anie L O T T O . 20.50 —  
Informacje. 21.05 —  "N ieustra­
szony"— serial sensacyjny USA.
22.00 —  "Capital City" —  an­
gielski serial obyczajowy. 22.50
—  Polityczne graffiti. 23.00 —  
Informacje i biznes informacje.
23.25 —  "Adam 12" —  senal 
kryminalny USA. 23.50 —  4x4 
-r- magazyn motoryzacyjny. 0.20
—  Na każdy temat —  talk show.
I.20 i—  Dżana Musie H it Goni­
twa. 1.50 —  Letn ie Studio Pol­
Satu.

I KANAŁ
5.0 0 —  Teleranek. 8.00 —  

Wiadomości. 8.15 —  S. T a je ­
mnica rodziny de Granchantów". 
(1 ). 9.15— W  poszukiwaniu utra­
c o n e go . 9 .50 —  K lub
podróżników filmowych. 10.40—  
Smakołyk. 11.00— Wiadomości.
II.10  —  "Mir". 11.50 —  S. " ty -  
gan". 13.15 —  Film anim. 13.25
—  Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 14.00 —  Wiadomości. 14.20
—  S. anim. "Rycerz Dzielne Ser- - 
ce". 14.45 —  Lego go. 15.10 —  
Tin tonik. 15.40 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.05 —  Lekcje rocka.
16.30— Siedem dni sportu. 17.00
—  Wiadomości. 17.25 —  S. T a ­

je m n ica  * ro d z in y  d e  G ran ­
chantów". (1 ). 18.15 —  Godzina 
szczytu. 18.40—  Loteria "M i­
lion". 19.00 —  Sam na sam. 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.45 —  S. "Rewolucja 
francuska". 2220— "W óz" I. De- 
midowa. 23.10 —  Wiadomości. 
2330 —  S. "Nastolatek". 0.40 —  
Urok romansu.

R O SYJSKA TV
6.30 —  Ekspres poranny.

7.00— Wiadomości. 730— R o­
syjski biznes. 7.50 —  Dla ludzi 
interesu. 8.00— Własna gra. 830
—  Sam sobie reżyserem. 9.00 —  
S. "Santa Barbara". 10.00 —  
Wiadomości. 1030 —  Film fab. 
"Przestępstwo z  wieloma niewia­
dom ym i. 1135 —  Chwila pra­
wdy. 1215 —  Autograf. 1225— I 
N ie zapominajcie włączyć telewi­
zor. 12^5 —  Handel nierucho­
mościami. 13.00 —  Wiadomości.
13.20— Festiwal folk. 1330— S. 
anim. "Cudowny autobus szkol­
ny". 14.00— Iwanow, Pietrow, Si­
dorow i inni. 14.40 —  Rosyjski 
biznes. 15.05 —  *I\varze. 15.20
—  Wiadomości. 1535 —  Kan­
gur. 15.50 —  Kalendarz. 16.00
—  Wiadomości. 1630 —  Twarz 
z okładki. 1635 —  Zależy od 
c ieb ie . 16.50 —  D la  nasto­
latków. 17.15— Film anim. "N o­
we przygody Czerwonego Kap­
turka”. 17.25 —  Raz na tydzień.
17.55— Szczególny kanał. 18.25
—  Nic, z  wyjątkiem. 18.40 —  
"C iem na". 19.00 —  W iad o ­
mości. 1935 —  S. "Santa Barba­
ra". 2030 —  "Domino" M. Bo­
jarsk iego. 21.00 —  Pogoda.
21.05 —  Festiwal "Słowiański 
k ierm asz” . 22.55 —  W iado­
mości. 23.10 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 2335 —  Jabłko 
Adama.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 10 lipca 1996 r. str. 12

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich
(Zam . 407) miastach Litwy.

Firma 
■AGROMA -  VILNIUS-

Gaigt, oL CcnlHnł-38 
(r t jon  wiWńsld) 
teL: 525-294; 67-36-39.
Stale sprzedajem y polsk iej prod 
lajfc
*  r f a n e  narzędzia, konne I trak to 
we maszyny ro ln łcw , sprzęt rolni 
I części zam ienne do maszyn ro
qydn
*  na konkretna zamówienia dos 
czarny dowolny sprzęt rolniczy,
* f r  sprzedaży k i  posiadamy:
*  m łocam ie  potowe,
*  sadzarki ziemniaczane (2 -bnm  

">)>
*  osypniki do ciągnika,
*  kopaczki ziemniaczane (1-2 
dowe),
* śrutowniU (młynki) do ziarna,
*  pna trząsactt —  igrab ia rU ,
*  części zamienne do konnych 
rek —r żniwiarek,
*  opryskiwacza.

ZAPRASZAMY!
(Zam. 846)

Zatrudnię okulistów 
do pracy w  Polsce 

(Olsztyn).
Wynagrodzenie 
do uzgodnienie. 

Vilnlu6, lei. 6 7 -5 4 -2 3 # ^ 
75-22-49 od godz. 20.00.

To  miejsce 
czeka 

na Tw oją 
re k la m !

Przedsiębiorstwo "Antark- 
tis" naprawia lodówki w  Wil­
n ie , Jego o k o lica ch  i na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnius, tel. 75-24-79,46-71- 

78.
(Za/n. 258)

Aite£Jie«M 9€EKmfó

Kursy komputerowe:
• Podstawy pracy z  PK
• Windows 95
a WinWord, Exce| 
a Poczta elektronowa 
•  ifnrw

UL J. JaslnsUo 15, Yllnlua 
T «l 61-08-34 '

Gabinet iaseroterapii diag­
nozuje choroby wewnętrzne 
(według metodyki Japońskiej) 
oraz leczy: nadciśnienie, cho­
roby wrzodowe, zwyrodnie­
nie  k rę g o s łu p a , po li- 
artretyzm , endoartretyzm , 
wrzody troficzne, kurzajkl u 

dzieci.
Vilnlus, (p rzych od nia ) 

tel. 69-38-63, 69-32-45.
(Zam . 868)

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (n am  plakaty) 
Laminowane wyroby

(cennfld, tabdezła dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Yilnhis
Teł. 23-64-39,23 0962 
(naprzeciw kinm IHngia") Mytida

Sprzedajem y 1-pokojo- 
we mieszkanie w  Fablani- 
szkach.

Tel. 61-52-29.
(Zam . 874)

Sprzedajem y 3-pokojo- 
we mieszkanie w  Pllaitć.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 875) &

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
faxern 
przez 
całą 
dobę.

( 8 - 2 2 ) 2 6  2 2  2 8  (z ™ . h ą

N/iln iaus a g e n tu r a :  te l.  6 5  2 5  2 4

KALENDARIUM
*  Ś roda (IO lY I I )  jest 192 dniem 

1996 r. D o  końca roku pozostało 174 
dni.

*  Zńak  Zodiaku: Rak.
*  Imieniny: Am elii, Filipa, W ita li­

sa.
*  Wschód Słońca —  4.56, zachód 

^—2 1 5 2  Długość dnia 16 godz. 56 min.

L itew ska Służba H yd rom eteo ­
rologiczna przewiduje na 10 lipca za­
chmurzenie z  przejaśnieniami, prze­

lotny deszcz, m ożliw e burze. W ia tr 
umiarkowany, zmienny. Temperatura 
18-20 stopni.

W  dągu  następnych dwóch dni lo ­
kalnie deszcz. Temperatura w  nocy 8- 
13, w  dzień 11 lipca— 15-20 stopni, 12 

lipca — 18-23 stopnie.

O  Puchar Bałtyku 
W czoraj w  Narwie zakończyły się 

zaw ody o  Puchar Bałtyku, w  których 
w z ię ły  udział reprezen tacje  Litwy, 
Łotw y i Estonii.

Reprezentacja Litwy w  spotkaniu 
Łotyszam i wygrała 2 :1. O b ie  bramki 

były zdoby te  z  rzutów karnych pody­
ktowanych z a  faule na polu karnym. 
P ierw szą s trzeli w  czwartej minucie T. 
Rażanauskas, a  drugą w  61 min. R. 
Zdanćius. G o le  d la Łotyszów  zdobył 
w  43 min. A. Jelisiejew.

W  spotkaniu drużyn Łotw y i Esto­
nii zanotowano remis — 1:1.

W czora j drużyna Litwy grała z  je ­
d en as tk ą  g o s p o d a rz y .  By zo s ta ć  
zw yc ię zca m i turnieju n asi p iłkarze 
m u sie li J o  sp o tk an ie  w y g ra ć  lub 
zrem isować.

Losowanie europejskich 
pucharów

| W  G enew ie  odby ło  się  losow anie 
rundy w stępnej rozgrywek o  europej­
skie puchary.

W  L idze M istrzów zm ierzą s ię  (na 
pierw szym  m iejscu gospod arze  pier­
w szych  spotkań): M accabi T e ł Aw iw  
—  Fen erb ah ce  Stam buł, G la sgow  
R angers —  Aianija Władykaukaz, Pa- 
nathinaikos Ateny —  R osenborg BK 
Trondheim , IFK G o e teb o rg— Ferenc- 
va ros  Budapeszt, W id zew  Ł ó d ź  —  
Broendby IF Kopenhaga, Grasshop- 
pers  Zurich —  S lavia Praga , C lub 
B ru gge  —  Steaua Bukareszt, Rapid 
W ied eń  —  Dynam o Kijów.

W  P u c h a rz e  Z d o b y w c ó w  P u ­
cha rów  szaw elska drużyna K areda 
z m ie r z y  s i ę  z e  s z w a jc a r s k im  
ze sp o łem  F C  Sion, a  zd o b yw ca  Pu­
charu Polsk i Ruch C h orzów  będ zie  
gra ł z  drużyną Uansantffraid FC  (W a­
lia).

W  Pucharze UEFA w ystąpią dw a 
zespo ły  litewskie. Kow ieński 'Inkaras- 
Grifas* zm ierzy s ię  z  m istrzem Bułgarii 
S ła w ią  S o fia , a  w ileńsk i 'Źa lg ir is* 
b ę d z ie  g ra ! z  p ó łn o cn o ir la n d zk ą  
d rużyną F C  Crusaders (Belfast).

Polsk ie drużyny wylosowały: war­
szaw ska L e g ia  zm ierzy s ię  z  Jeunesse 
E s c h  (L u k s e m b u r g ) ,  z a ś  H utn ik  
K ra k ó w  —  z  a z e r b e jd ż a ń s k im  
zespo łem  Chazri Buzowna Baku.

W  Pucharze UEFA p ierw sze  m e­
c z e  zos ta n ą  rozegran e  17 lipca, a 
rew anże —  24  lipca.

In f. w t

Koszykówka 

Ze zmiennym szczęściem
W e  Francji trwają mistrzostwa Eu­

ropy jun iorów  (d o  lat 18). 12 drużyn 
p od zie lon e  s ą  na d w ie  grupy. W  pier­
w sze j obok  reprezentacji Litwy grają 
zespo ły  Chorwacji, N iem iec, Francji, 
G recji i Rumunii. W  drugie j w ystępują 
m łodzi koszykarze Turcji, W łoch, Bel­
gii, Rosji, Jugosław ii oraz Hiszpanii.

K oszykarze Litwy p o  zw ycięstw ie 
n a d  R um u nam i (9 3 :6 5 ) p rze g ra li 
następne spotkanie z  Chorwacją —  
68:97 (32:43).

N a mistrzostwach Europy junio­
re k  w  s ło w a c k im  m ie ś c ie  Ż y lin  
drużyna Litwy p rzegra ła z  H iszpanią 
6 7 :7 6  (2 3 :2 8 ) i N ie m c a m i 7 7 :80  
(45:44).

Zwycięstwo Greków
S posob ią ca  s ię  d o  w ystępów  na 

igrzyskach olimpijskich reprezentacja 
G re c ji w y g ra ła  tu rn ie j A k ro p o lis . 
Pokonała on a  N iem cy 80:74, W łochy 
7 1:48  i d ru żyn ę  akad em ick ą  USA 
84:62.

o o o

W  półfinałach przedolim pijskiego 
turnieju drużyn żeńskich  w  Hamilton 
Australia zm ierzy s ię  z  Rosją, a  Kana­

d a — z  Brazylią. W  spotkaniach elimi- I 
nacyjnych Australia pokonała Kanadę 
83:73, a  Rosja —- Brazylię 83:77.

MLR. I
Lekkoatletyka 

Mityng w Sztokholmie 
Na stadionie olimpijskim w  Sztok- I 

holmie odbył się dziesiąty w  tym roku | 
lekkoatletyczny mityng Grand Prbc IA- 
A F . Najlepszy w  tym roku czas na | 
św iecie —  8.07,97 w  b iegu na 3000 r 
z  przeszkodam i uźyskrf Kenijczyk G. ! 
Chirchir. Za nim linię mety minęło je  
s zc ze  6  je g o  rodaków.

B ieg n a200 m wygrał M. Johnson I 
(USA) —  19,77. Bardzo dobre czasy I 
uzyskali b iega cze  na dystansie 1500J 
m. Zw yciężył Marokańczyk H. El Gu- J 
erroudj —  3.29,59.

Mistrz świata W trójskoku Bryty}- I 
czyk  J. E d w ard s  p o  ra z kole jny I 
przekroczył w  tym roku 17 m, tym 
razem o  29 cm. Drugi był Rosjanin G. I 
M arków —  16,66. W skoku w zw yż I 
mistrz i rekordzista świata Ku bań czyk j 

Sotom ayor (po  operacji kolana)
z a ją ł  s z ó s t e  m ie js c e  —  2 ,2 6 . | 
Triumfował Australijczyk T . Forsyth 
2,30. W śród kobiet A  Astafei (N ie- I 
mcy) i J. Gulajewa (Rosja) przeszły | 
pop rzeczkę  na wysokości 196 c n u H

Kolarstwo 

Żółta koszulka u B. RHsa
Dziewiąty etap w yścigu  Tour de  I 

France liczący tylko 46 km i prowa­
dzący z  Monnetier d o  w łosk iego ku- 
rortu alpejsk iego  Sestriere przyniósł 
zasadn icze  zm iany w  klasyfikacjach. 
W ygrał g o  p o  pop isow ej indywidua!- I 
nej akcji Duńczyk B. Riis i został no- I 
wym  liderem  imprezy. W yprzedził on I 
o  oko ło  25 sek. dojeżdża jących  w  
p o jed yn k ę  d o  m ety Francuzów  L  | 
Leblanca, R. Virenque’a, H iszpana M. 
Induraina i Szw ajcara T . Rom ingera.

D o tych czaso w y  przodow n ik  w  I 
klasyfikacji gen era ln ej Rosjanin J. ] 
Bierzin s traci d o  zw yc ięzcy około  1 
min. i 20 sek. W  klasyfikacji generał- I 
nej z e  stratą 40 sek. zajmuje on drugie 
m iejsce.

Dookoła Nadrenii
Australijczyk D. M c Donald wygrał 

s z ó s ty  e ta p  k o la rsk ie go  w y śc igu  
d o o k o ła  N a d ren ii,  k tó re g o  tra sa  
l ic zy ła  161 km. L id erem  pozosta ł 
Duńczyk M. Błaudzun. Polak D. Bara­
n owski za jm uje  tr zec ie  m ie jsce  ze  
s tratą 18 sek . M iejsc  kola rzy lite­
wskich agen c je  n ie podają.

Szachy 

Na prowadzenie wyszedł 
E. Kengis

P o  10 rundach  turnieju R afio  
O pen , rozg ryw an ego  w  Świdnicy, na 
p row adzen ie w yszed ł Ło tysz E  Ken­
g is , który zg ro m a d z i 8  pkt O  pół pun­
ktu mniej m a szach ista litewski Ś. 
Śulskis. P ięciu  zawodników  ma na 
swym  koncie po  7  p k t W śród nich są 
V. MaliŚauskas i A  Kveinys.

17 partia przełożona
17 partia rozgryw anego w  Eliście 

m e c z u  o  s z a c h o w e  m is trzo stw o  
świata wersji FIDE m iędzy G. Kam- 
skym i A  Karpowem  została p o  59 
p osu n ię c ia ch  p rze rw an a  i p rze ło ­
żona.

Piłka ręczna 

Wygrały Norweżki
P ik  arki ręczne Norw egii wygrały 

Turniej Czterech  N arodów  w  Oslo, 
zw yc ięża jąc  w  decydującym  spotka­
niu m istrzynie świata —  Dunki W  
regu la m in ow ym  c za s ie  g ry  m e cz  
zakończył się  rem isem  21 tZ\. G osp o ­
dyn ie wygrały w  karnych —  4:3.

N orw eżk i, Dunki, a  także  W ę ­
g ie rk i, k tóre  p o  zw yc ięs tw ie  nad 
S zw ec ją  22:18 zajęły trzecie miejsce, 
wystąpią w  igrzyskach w  Atlancie.
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42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury 1 sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów i Interwencji —  42-69-65, reklamy 1 ogłoszeń —  j 
42-69-63. Fotokorespondend —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński 1 trocki —  
57-73-81, solecznickl —  52-780.

Ogłoszenia i reklamę do 'Kuriera Wileńskiego' przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, tax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w  Ich Ratach nie zawsze są zbieżne 
z  opinią redakcjL

Dyżurny redaktor 
Krystyna ADAMOWICZ


